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Hasło wyborcze Baldwina.
Rząd Baldwina postanowi! dla uzdrowienia 

stosunków gospodarczych w państwie wycią­
gnąć z arsenału haseł konserwatywnych stary 
program protekcji celnej, za którym niegdyś 
Józef Chamberlain rozwijał namiętną propa­
gandę, a który od wyborów wr r. 1911 zniknął 
z codziennej dyskusji politycznej. Wielkiem
1 ciężkiem musi być przesilenie gospodarcze 
Anglji, jeśli partja konserwatywna powraca do 
swego starego programu, który już raz za rzą 
dów Roberta Peela doprowadził do jej rozła­
mu. Decyzja rządu Baldwina jest tern powa­
żniejszą, że w myśl zwyczajów prawno-polity­
cznych Anglji rząd musi równocześnie rozwią­
zać obecną Izbę Gmin, przed rokiem zaledwie 
wybraną i rozpisać nowe -wybory, by dać lud­
ności możność wypowiedzenia się o projekto­
wanej reformie, która podczas ostatnich w y 
borów nie należała jeszcze do programu rzą­
dowego. Dodajmy nawiasowo, że taka konsul­
tacja wyborców w chwili, kiedy rząd zmieaiia 
swtój program lub występuje z jakimś szcze­
gólnie ważnym projektem, jest wspaniałym 
.symptomem zdrowia i żywotności, jaką odzna­
cza się ustrój parlamentarny Anglji. Nic też 
dziwnego-, że ustrój ten cieszy się szacunkiem 
wszystkich stronnictw i —  n ie . mówiąc już
0 faszyzmie, który zgoła nic istnieje —  nawet 
najskrajniejsi marksiści nie óśmieiają się eli­
minować- go ze swego programu przebudowy 
komunistycznej państwa.

Powodem nawrotu do protekcji celnej jest 
długotrwałe, bo od r. 1918 nie znikające prze­
silenie w przemyśle, utrzymujące stale l 1/* do
2 miłjonów ludzi bez pracy, Anglja, która 
w odróżnieniu od Europy finansowała wojnę 
podatkami i pożyczkami, a nic inflacją bank 
notów, ma dzisiaj mocną, bo prawie z pary­
tetem złota zrównaną, walutę, ale zarazem 
dzięki tej ■walucie zamknięty eksport swych 
towarów do krajów europejskich, posługują­
cych się zdeprecjonowanym pieniądzem. To­
wary angielskie są -wszędzie wr Europie za dro­
gie. Równocześnie zaś różnica walutowa two­
rzy dla belgijskich, francuskich, niemieckich 
towarów jakby premię eksportową, potęgu­
jącą przywóz tych towarów do Anglji, nie 
chronionej żadną taTyfą celną, poza —  oczy­
wiście —  wyrównują cemi stawkami ceł finan­
sowych. Na angielskim rynku niektóre towa­
ry angielskie nie mogą konkurować z zagrani­
cznymi. Nie mogą z nimi konkurować również 
w Dominiach brytyjskich, które bronią swego 
rozkwitającego, przemysłu cłami ochronnemu 
przed importem zarówno angielskim, jak
1 wszelkim innym. W  ten spsób system f r e e 
t r a d e, który od r. 1850 stanowił dumę An- 
gji i do dziś dnia jest jeszcze ciągle najwspa­
nialszym przejawem liberalizmu ekonomiczne­
go w świecie, zamienił się w kleszcze duszące 
angielski przemysł. Troska o usunięcie dwu 
miłjonów bezrobotnych, ciążących na budżecie 
angielskim i na budżetach trade-unionów, wy­
cisnęła swe wybitne piętno na polityce repa- 
racyjnej gabinetów angielskich. L. Georg-e sta­
rał sie o zmniejszenie ciążarów Niemiec głó­
wnie dlatego, że wielkie ciężary oznaczają sła­
ba walutę i wzmożoną ekspansję handlową nie­
miecką (celem zdobycia dewiz na zapłatę od­
szkodowań) a. to. wszystko utrudni niezmiernie 
zdolność konkurencyjną angielskiego przemy­
słu i powiększy bezrobocie. Wysiłki te zawio­

dły wskutek oporu Francji. W  poszukiwaniu 
za innem wyjściem rząd Baldwina zastanawiał 
się niedawno nawet nad tak ryzykowną „re­
formą14, jak powiększenie emisji papierowych 
funtów szterlingów. Inflacja umożliwiłaby 
przedsięwzięcie wielkich robót publicznych, co 
dałoby pracę bezrobotnym, i zarazem zdepre­
cjonowałaby funta, co ułatwiłoby eksport.

Wreszcie na konferencji Dominiów zapadło 
postanowienie, że imperjum brytyjskie, nie mo­
że czekać na uzdrowienie gospodarcze i wa­
ntowe Europy, ale pozostawiwszy Europę jej 

własnym losom leczyć się musi samo. W  tym 
celu trzeba je powoli przekształcać na jedno­
lity, samowystarczalny obszar cłowy na wzór 
Stanów Zjedn. A. P. Na razie wystarczy od­
grodzić W. Brytanię właściwą (t. j. Amglję, 
Szkocję i Iriandję) kordonem ceł ochronnych, 
przemysłowych i rolniczych, udzielając przy­
wilejów jedynie Dominiom w zamian za przy­
wileje, jakie te Dominia przyznają towarom 
angielskim. W  ten sposób Anglja posiadłaby 
bezkonkurencyjny rynek w swych Dominiach 
i sama uchroniłaby .się przed zalewem euro­
pejskiego przemysłu, tanio produkującego.

Pod tem hasłem odbędą się wybory 16 gra-

¥ . . . 
tekcji celnej będą, oczywiście pbzedewszyst-' 
kiem oba stronnictwa liberalne. A  Partja Pra­
cy? Znajdzie się ona w  dość trudnem położe­
niu. Z jednej strony bowiem protekcja celna 
zapowiada koniec bezrobocia, ale z drugiej 
strony oznacza podrożenie środków żywności, 
a tem samem zniżkę realnej płacy. Bo Domi­
nia, produkujące głównie żywność (zboże. ryż. 
mięso), żądają, by Anglja zapewniła im mono­
polowy zbyt artykułów żywnościowych na 
swym rynku. Znaczy to, że swobodny dowóz 
taniej żywności ze St. Zj., z Argentyny lub 
(w przyszłości) z Rosji zostałby przy pomocy 
taryfy celnej utrudniony. Zboże i mięso po­
drożałoby w  Anglji znacznie i byłaby to cena,, 
za którą, Dominia otworzyłyby przemysłów'! 
angielskiemu swe granice...

Zdaje się, że na tę cenę Partja Pracy, fi 
zapewne także szerokie koła ludności me 
udzielą swej zgody. Taryfa celna oznacza 
drożyznę, a zatem zło nie mniejsze od bez­
robocia,. To będztó hasłem wyborczem bardzo 
popularnem, szczególnie wśród kobiet i wśród 
ludności żyjącej ze stałych zavobkówr. W  każ­
dym razie walka wyborcza będzie bardzo inte­
resująca. .Rzadko odbywały się wybory pod 
tak doniosłem hasłem, jak hasło Baldwina. 
Oznacza oiio przęwyót zupełny w po­
lityce handlowej Imperjum. które obejmuje

przełomie.
UCIECZKA LUDENDORFFA.

Wiedeń .(AW). ,,Reichspost“ donosi z miejscy 
w ośli Wórgel: Według nadeszlych tu wiadomości 
generał Ludendorff przekroczył onegdajszej nocy 
granicę austrjacką koło Kuffsteinu, w towarzy­
stwie czterech osób. Jak słychać, zamierza on się 
schronić na krótki czas w góry, a następnie udaje 
się do Węgięr. y -

DEMONSTRACJE NA RZECZ LUDENDORFFA 
I HITLERA W BERLINIE.

Berlin. (PAT). Niemieccy narodowcy zwołali 
posiedzenie do „Hohenzollern/sale". Po zgromadź 
niu pisyszło do wielkich demonstracji na rzecz Lu- 
dendorffa i Hitlera i do okrzyków przeciw rządo­
wi. Padały okrzyki: „pitecz z rządem żydowskimi 
bijcie żydów!“  Ttp. Policja interweniowała i bronią 
sieczną rozpędziła tłumy. . !

! CHCĄ WOJNY Z FRANCJĄ' I Z POLSKĄ.
Berlin. (AW). Na onegdajszean zgromadzeniu 

niemieckich związków' patrjotycmych przewodni­
czący tych związków, poseł reiehstagu Geisler, we­
zwał głównodowodzącego Refchswehiy, generała 
Sekta do objęcia dyktatury. Głównym cełcm na­
rodowej. rewolucji, zaznaczył Goi*1 er. jest poczy­
nić przygotowania do wojny z Francją i Polską po 
penownem ogłoszeniu ogólnego obowiązku służby 
wejskowej.

KURS NOWEJ MARKI RENTOWEJ. .
Berlin. (AW). Kurs nowej marki rentowej usta­

lony został na 600 miliardów marek papierowych.

Również w niozajętych okręgach bezrobocie z każ­
dym .dniem się wzmaga. Liczba pobierających za-, 
siki dochodzi, do 100 tysięcy. Według ostatniej

Misja kronprinza.
rr>   ' ■ i * «  *  fc -7 * - w v  J  v  -

statystyki znajduje się, obecnie prawie jedna trze-1 że cieszy się z powrotu do ojczyzny.-Mojom zad:
cia część ludności Niemiec bez pracy.

Oleśnica. (PAT). Były niemiecki następca tro 
nu przyjął dziś dziennikarzy, którym oświadczył

jniem — powiedział —. jest uczynić wszystko

dnia w Anglji i Szkocji. Przeciwnikami pro- czwartą część- ludności kuli ziemskiej

W PRZEDEDNIU KRYZYSU GABINETOWEGO.
Berlin. (AW). W sytuacji wownętrzno-polity- 

eznoj w Niemczech nastąpiło znowu pogorszenie. 
Zanosi się bowiem na kryzys gabinetowy. W nad­
chodzący wtorek odbędzie się posiedzenie parla­
mentu niemieckiego, które według wszelkich da­
nych przypieczętuje los obecnego gabinetu Dra 
Stres-omamia. Do walki z nim wystąpili już i so­
cjalni demokraci, pomijając nacjonalistów, którzy 
nie chcą słyszeć o wstąpieniu do rządu, jak długo 
szefem jego jest Dr Stressemaim. Co się tyczy so­
cjalistów', to zmiana w ich dotychczasowej taktyce 
w stosunku do obecnego gabinetu tłumaczy się 
przedewiszystkiem słabą, zdaniem ich, ręką wobec 
BawarJ?, a już kamieniem obrazy dla ni \h było 
wstąpienie do rządu Jarresa, jako ministra spraw 
wewnętrznych. Polityk ten uchodzi za orjentujące- 
go się w stronę nacjonalistów. Tak więc na naj- 
bliż>zem posiedzeniu parlamentu, tj. we wtorek, 
zgłoszą socjaliści wniosek o wyrażenie obecnemu 
gabinetowi votum nieufności, który liczyć może na 
pewne poparcie komunistów i nacjonalistów'. Egzy­
stencja rządu Dra Stres-? eman na jest jeszcze o tyle 
zagrożona, że i w łonio obecnej koalicji parlamen­
tarnej, na której opiera się Dr Stressemann, nie 
brak już wyraźnych tarć, które wcześniej czy pó­
źniej musiałyby doprowadzić do upadku tego ga­
binetu.

KLĘSKA BEZROBOTNYCH.
Berlin. (AW7). Biuro Wolffa donosi: Liczba bez­

robotnych powiększa się stale, wskutek zamknię­
cia przez Francuzów ważnego gospodarczego okrę­
gu Ruhry i Nadrenji. W  zajętych terenach klęską 
bezrobocia dotknięta jest prawie połowa ludności.
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P r o g r a m  m in . p racy .
podniesienia Niemiec, które powrócą do dawnej 
iświetnośc5

Berlin. (PAT) Stow. byłych oficerów wydało 
proklamację z okazji powrotu „Jego ces. wyso­
kości kronprinza Wfihelma, generała infant er ji“ . 
iWiemy —  oświadcza proklamacja —  że kron- 
prinz pragnie oddać się swoim obowiązkom ojca 
rodziny i we własnym zafcr^io pracować nad od­
rodzeniem ojczyzny. Oby jego działalność przynio­
sła; szczęście domowi Hohenzollernów, i ojczy­
źnie, i • . '

Rada finansowa.
Warszawa. (PAT). Do Rady finansowej powo­

łani zostali jako członkowie: senator Adam. ki, pos- 
Zdziechowski, pos. Byrka i pos. Michalski, jako za 
stępcy senator średniawsk!, senator Zdanó-wśid 
sen. SzarskI i pos. M. KwiatkowkL j

Rada finansowa odbyła dziś pierwsze posie­
dzenie  ̂ N^tępne posiedzenie odbędzie się dnia 
*5 bm. ; /

Korfanty w kom. ekonomicznym Rady min.
Warszawa. (PAT). Rada ministrów na posie 

dzeniu dnia 14 bm. powołała do komitetu ekono­
micznego Rady ministrów zastępcę prezesa mini­
strów, Korfantego.

P  Ustawa o zgromadzeniach.
1 (Warszawa. (PAT). Sejmowa komisja konstytu­

cyjna pod przewodnictwem pos. Bagińskiego roz­
patrywała projekt ustawy o zgromadzeniach. Go­
rącą dyskusję wywołał artykuł ustawy, dotyczący 
uprawnień poselskich w stosunku do zgromadzeń 
sprawozdawczych. Artykuł ten z uwzględnieniem 
zmian, projektowanych przez posłów Herza 
i Schreibera przyjęto. Odrzucono natomiast po­
prawkę posłów Bagińskiego i Czapińskiego, któ­
rzy domagali się wyjęcia zgromadzeń poselskich 
z pod działania ustaw o zgromadzeniach.

| Niema żadnych rozdźwięków.
Warszawa. (PAT). W  związku z tendencyjne 

mi pogłoskami, rozszerzanemi przez prasę lewico­
wą o niezgodności poglądów między ministrem 
skarbu Kucharskim a komandorem Hiltonem 
lYoungiem na pewne zagadnienia polityki skar­
bowej „Gazeta Warszawska*4 dowiaduje się ze 
źródeł miarodajnych, że na ostatniej konferencji, 
która odbyła się w prezydjum Rady ministrów, 
stwierdzano zupełną zgodność opinji między mi­
nistrem skarbu a doradcą finansowym YOungiem.

f  Dalsze kłamstwa lewicy.
*• • < . . . ' •

Warszawa. (Telef. wł.) Dzisiejsze pisnja lewi­
cowe podają wiadomość o rzekomem ustąpienia 
min. skarbu Kucharskiego. Jak nas informują 
z miarodajnego źródła, wiadomość ta nie ma naj­
mniejszej podstawy i jest dalszym ciągiem 
kłamstw, szerzonych przez lewicą dla wywołania
paniki. ; >" - •• ' '

. . . . . .  • '

Ustawa o obowiązku służby wojskowej 
obejmuje Górny Śląsk.

Warszawa. (Telef. wł.) Komisja wojskowa na 
posiedzeniu dzisiejszym ukończyła trzecie czytanie 
ustawy jo  powszechnym obowiązku służby wojsko­
wej. Ostatni arty A tej ustawy powiada, że oho-1 
wiązuje ona na całym obszarze Rzeczypospolitej. 
Tern samem znosi ona postanowienia Sejmu usta- 
rwodatvczego, któi*y odroczył obawiązek służby 
wojskowej na G. kląsku na lat 8. Sprawa.ta będzie 
;omawiana na Sejmie i objęta osobną rezolucją.

Potępienie zbrodni krakowskich.
Warszawa. (Telef. wł-) Na zebraniu odbytem 

(we wsi kościelnej Błogim, po w. opocizyf&kiego. jak, 
również na wiecu we wsi kościelnej Wójeńruchwa 
łono jednobrzmiące rezolucje: *

1. Wyrażamy całkowite zaufani© rządowi więk­
szości polskiej.

2. Domagamy się surowej kary na zdrajców 
5pan9twa za wypadki w Krakowie.

8. Żądamy, aby posłów socjalistycznych Marka 
i Bobrowskiego, jako sprawców zbrodni w. Krako- 
;wieA ukarać śmiercią przez powieszenie^

Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu sejmowej ko­
misji ochrony pracy zabrał głos min. SmóLski, któ­
ry oświadczył w odpowiedzi na zapytania i kry­
tyki przedmówców, co następuje: Wśród projek­
tów ustaw robotniczych, które' zadały lub też bę­
dą niebawem wniesiono do Sejmu, znajduje się 
ustawa o przymusowym stosowaniu wskaźnika dro- 
żyźttianego. Ta ustawa wyszła z inicjatywy mini­
sterstwa i jest interwencją w stosunki umowne 
niędzy pracodawcami a pracownikami. Projekt 
ucta,vy o inspekcji pracy wycofano tymczasowo, 
celem dokonania, poprawek prawnych, opierających 
dę na zasadach przyjętych z uznaniem na między­
narodowej konferencji pracy w Genewie. Rząd 
podtrzymuje projekt ustawy o ubezpieczeniu na

wypadek bezrobocia. Tanim jednak na nowo przed- 
tawi go Sejtnowi, musi znaleźć i przedstawić źró- 
Iła pokrycia kesztów, wynikających ,ze świadczeń 
Ha bezrobotnych. Kwestja ratyfikacji konwencji 
waszyngtońskiej o 8-godżLnnym dniu pracy trakto* 
vaa być mnisi z uwzględnieniem stosunków gospo- 
larid, paującyęh na świecio, w tym sensie, że Pol­
ka zatwierdzi konwencję warunkowo, ę z y l i , i l ia ~ 

wielkie mocarstwa przemysłowe -ratyfikację ró- • 
wnież dokonają. Reorganizacja Kas chorych: jest 
konieczna. Wszyscy przedmówcy stwierdzili wiel­
kie niedomagania w działalności tej instytucji- 
Wkrófće wniesiona będzie do Sejmu nowela tłb 
ustawy o Kasach chorych. Wybory do Kas chorych’ 
odbędą się w terminie przewidzianym ustawowo.

Socjaliści pasharzaml
Warszawa. (Telef. wł.) W  sprawie poduszonej 

wczoraj na komisji do walki z drożyzną przez 
posła Kozłowskiego, a dotyczącej sprawy sprze­
daży prywatnym firm°m znacznej ilości cukru 
przez konsumy socjalistyczne, wchodzące w skład 
krajowych współdzielili spożywczych kolejowych, 
dowiadujemy się, że rewizja przeprowadzona w so­
cjalistycznej współdzielni, stwierdziła, że w sierp 
niu i we wrześniu b. r. spółdzielnia sprzedała 

*10 wagonów firmom żydowskim. Wspóldzielnia 
na czele której stoi wicemarszałek Sejmu Mora- 
czewski (P. P, S.), przyznała się w zupełności do 
winy, podając za powód zniżkową tendencję i brak 
gotówki u odbiorców. Dla zamaskowania całej ro­
boty wystawiano fałszywe rachunki, między inny­
mi kooperatywom w Chełmie, Kowlu i Lidzie. 
Twierdzą, że żadna z fych współdzielni cukru nie 
otrzymała. > a

KLUB POSELSKI N. P. R.
.Warszawa. (PAT). Klub parlamentarny Naród. 

Paidji Robot, iia sWojom posiedzeniu w dniu 14-bm. 
przyjął do wiadomości rezygnację pos. Dra Wa­
chowiaka ze stanowiska prezesa klubu, wyrażając 
mu jednomyślnie podziękowanie za dotychczasową 
pracę parlamentarną. Następnie dokonano wybo­
rów do pfezydjum klubu i komisji- parlamentarnej. 
Do prezydjum klubu wszedł pos. Waszkiewicz jako 
prezes, jako wiceprezes pos. Herz oraz senator Ba­
naszek. Na sekretarza wybran-o pcs. Wilczyńskie­
go, jako zastępcę sekretarza pos. Piechę. Na go- 
^pódaiza klubu senatora Kierzyńskiegó. Do komi­
sji parlamentarnej weszli posłowie Popiel i Ro- 
guszezak.

Dodatki wyrównawcze dla arzędników.
Waiszawa, (Telef. wł.) Jak się dowiadujemy, 

w końcu b. m. urzędnicy państwowi otrzymają 
dodatki wyrównawcze w związku z wprowadze­
niem od 1 grudnia br; nowej ustawy o uposażeniu. 
Dodatek tc-n będzie wypłacony na tej podstawie, 
źe mowa ustawa zasadnicza obowiązuje-od 1 paź- 
dziemika br. Ponieważ zaś normy uposażeń według, 
je j' przepisów są -wyższe od norm uposażeń wypła­
canych według zasad obowiązujących poprzednio, 
zatem w październiku i w listopadzie, urzędnicy, 
państwowi otrzymali dotychczas innlej, aniżeli Tm 
ię to należało. Różnica będzie wyrównana przez 

wypłacenie dodatku, który wynosi prawdopodobnie 
30% pensji listopadowej, Ymożnik, na podstawię 
którego' obliczone będą uposażenia na 1 grudnia 
br. według nowej ustawy wynosił dn. 1 listopada 
około 25.500; obecnie zaś' będzie zwiększony odpo­
wiednio do orzeczenia głównej komisji statysty­
cznej t

INSTRUKCJE WYKONAWCZE DO PODATKU 
MAJĄTKOWEGO.

Warszawa., (Telef. wł.) W - najbliższych dniach 
ukażą się w dzienniku ustaw instrukcje wykona­
wcze do ustawy o podatku majądiOwym, Zawie­
rać one będą przepisy o normach szacunkowych, 
oraz o spisach płatników, i zeznaniach płatniczych.

„KONGRES WSZECHUKRAIŃŚKi*.
Lwów. (BAT). „Gazeta Lwowska*4 w artykule 

poświęconym sprawie ruskiej, donosi między inne- 
mi: Narodm Komitet robj. starania o zwołanie 
„kongresu wśzechukraińskiego", który ma się od­

być we Lwowie najprawdopodobniej w drugiej po­
łowie grudnia.- Gelem kongresu ma być śtworzie- 
nie wspólnej organizacji dla wszystkich Rusinów, 
zamieszkałych w granicach Polski. Najbardziej 
chodzi tu o wciągnięcie cło ni:-go Rusinów i  Wo­
łynia, Chełmszczyzny, Polesia i Podlasia i rozcią­
gnięcie na nich dyktatury partji trud owej. ‘

Powrót PBflsrowców na Ukrainą.
i Lwów. (AW) „Gazetą Lwowską” dęnosi j. po­

granicza, że na Ukrainie sowieckiej,nadszedł .juz 
pierwszy transport. byłych z O ł p f e r ź y U m i ń ­
skiej Petlury. Żołnierzy tych zwóińlonó i  obożów 
koncentracyjnych w Polsce, gdzie byli internowa­
ni od chwili wycofania się wojsk Pótłury z grapie 
sowieckch. Trapsport ten przybył w 32 wagonach 
przez Równo do Szepotówki. Na granicy powitany
ąstał uroczyście przez przedstawicieli sowieckich. 

Wszystkich przybyłych rozmieszczono, natychmiast; 
w wojskowych formacjach w pobliżu granicy 
polsko-sowieckiej. -

Antipolsh agitaeja w Stanach Zjedn.
KOwnO. (PAT). Prasa tutejsza donosi, ie  w naj­

bliższym, czasie wyjedzie do Ameryki delegacja 
przedstawicieli mniejszości narodowych w Polsce,
a  mianowicie; mniejszości- litewskiej,. białoruskiej, 
ukraińskiej i niemieckiej,: która, wystosowała swe­
go cżasu protest do Ligi .Narodów z .powodu rze­
komego gnębienia, w Polsce tych .mniejszości. Ce­
lom podróży tej delegacji jest rozpoczęcie agitacji 
antypolskiej w Stanach Zjednoczonych ną tepiąt 
złego traktowania tych mniejszośej w .Polaee 
W skład delegacji wejdą również przedstawiciele 
Białorusinów', zamieszkałych na Littyią*.

Londyn. (AW). Według doniesień tutejśzycb piST. 
z Ate>v kroi grecki miał zgodzić się na krótki po­
byt za granicą. W czasie jego nieobecności w kra­
ju nastąpi- -■wj jaśnienie się śytuńcjr -wewnętrznej. 
Kró' tn miauj:e. na -czais śwbjęj nieobednóści :regehta, ' 
albo'Wró '0 1 się dó rządu z prośbą,'aby“̂ en przy-’ 
broł charakter „rząfdu regenta".

WSTRZYMANIE IMIGRACJI ŻYDÓW DO
PALESTYNY.  r

Paryż. (PAT. Polradio). Doroszą z Palestyny: 
Piąrwszykongres nowej ‘ narodowej partji -arąb- 
skjej: zakończył.' iaię:j:.przyjęciem ̂  jc?dnoęńNśJńem 
.reąohicjl, głoszącej, ie. Palestyna winna być przę* 
r.nąązOna dla Arabów, 3 żądającej :oaijęotvitęgb 
wstrzyma * imigracji żydów. Rezolucją domagti' 
s;ę; utwórz mią rządu konśtytucyjnegPi w 
którego weszliby; tubylcy,/rewizji;; jkgnstftućjl 
prze?; przedstawicieli ludu ipiejsoow^c. óra-z , 
nią języka arabskiego,-, jajtpj 'ofiejalncgp.

Warszawa. (PAT). Delegaci parlamentu
sleiv!ańi-kiego j>rzed wyja-zdein z Warszawy, dc 
Wilna ‘złożyii u e-tóp pomnika'^ic.kió\v5ćza wfenleć. ( 
przyezfm przemówienre w^^głosił prezes delegacji, 
wiceprezydent skupczyny, Rakicz.

Warszawa. (AW). W mińrderstwre' sprliw zagr 
pi>dpiś?no pcloko-austrjacką umowę arbitrażową. 
W imieniu PoNld konwencję prowadzi wieemjni-. 
ster Seyda., w imaniu Austrji pô rT 'austr. Pdsf' 

Paryża (PAT). (Polradio). Rząd rreśży zgłosił 
nonoimo. udział w pracy franctisko-n‘‘emieckie] 
mieszanej komisji rozjemczej. Przewodniczący’ ko­
misji powitał uprzejmie delegatd -ńieniieckićgf ^
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(XItL część traktatu wersalskiego. —  Międzynaro­
dowa organizacja pracy. — Sprawozdanie p. Alber­

ta Thcmas^a. 8-godzinny dzień pracy).

29 października zakończyła swoje obrady w Ge- 
jiiewio V-ta międzynarodowa -konferencja pracy.

Po raz piąty od zawarcia, traktatu wersalskiego 
kilkadziesiąt państw, w osobach swych przedsta­
wi deo, radziło nad tein, jak zdrowie i siły robo­
tnika ^fzmocnić, a życie jego znośniejszem uczy­
nić.

Zastanawiając sio nad tern, nie możemy nie od­
dać hołdu, auto om traktatu wersal • kiego, którzy 
W, trosce o pokój świata postanowili temu świata 
przypomnieć, że podstawami pokoju światowego 
jest także isprarwiedliwość społeczna. Zalecili więc 
w XiU. części traktatu rządom wszystkich krajów, 
awny 8-godżinny dzień pracy był przestrzegany, 
ażeby praca ludzka nie była upodobniona do to­
waru nabywanego po cenie licytacyjnej, ażeby 
dżieć! do pewnego wieku nie były zatrudniane, 
ażeby za równą pracę kobiety otrzymywały równe 
mężczyznom wynagrodzenie, ażeby zostało robo­
tnik m  przyznane pełne prawro organizowania się 
w syndykaty, ażeby wreszcie przestrzeganie ustaw, 
óóhraidających zdrowie i-bezpieczeństwo robotnika 
zostało 'polecone inspektorom specjalnie do tego 
(przygotowanym i w odpowiednie środk wyposa-

By zalecenia; te nie zostały czczą literą, lecz by 
naprawdę w czyn je wcieliły wszystkie narody, 
traktat ‘wersalski przewidział istnienie międzyna­
rodowej organizacji pracy, której-ciałem wykona- 
wozem jest międzynarodowe Biuro pracy, zwołują­
ce raz do roku (konferencję piaey, poświęconą lo­
sowi robotnika.

piąta taka konferencja zakończyła właśnie swe 
prace 29 października w Genewie. Był to jazd 
przedstawicieli 42 państw starego i nowego konty­
nentu, bałych, żółtych, czaiły Ch i czerwonych ras 
świata. Stawiła się w komplecie i pckka delegacja 
w  osobach p.* Sokala, ks. prof. A. Wóycickiego, 
prezesa sejmowej komisji ochrony pracy; p. Kota, 
działacza robotniczego na Górnym Śląsku i p; in­
żyniera Okolsldego.

Dnia 22 paźdz. rozpoczęły-się obrady. Na po­
rządku dziennym tym razem był jeden jedyny 
punkt"— inspekcja pracy. Ńa przewodniczącego 
wybrano jednomyślnie Japończyka, p. Adaci, mo­
że dlatego, aby w ten sposób zamanifestować soli 
damę współczucie, jakie kulturalne narody całego 
świata żywią dla biednej, losem dotkniętej Ja- 
ponji, a także w pewnej mierze i dlatego, ażeby 
ułatw'ó załatwienie tej formalności, która niepo­
trzebnie zawsze drażni ambicje i budzi antagoni­
zmy.

Zaraz na wstępie wysłuchano sprawozdania dy­
rektora nii^ynarodowego Biura pracy, p. Alberta 
Thomasa. Dął on krótki obraz działalności Biura.

a zwłaszcza nacisk położył na wysiłki przezeń 
uczynione, ażeby państwa, które dotychczas mię 
d z yn ar od owych konwencji, uchwalonych na zja 
zdam w Waszyngtonie, Genui i Genewie nie raty- 
fiko wały.- skłonić do tego. Rezultatem było po i- 
niosimic się liczby ratyfikacji, zaleceń lub środków 
ustawowych, przdsiewziętych w celu wykonania 
konwencji z ,324 w .1922 r. na 511 w "1923 r., czyli, 
że ii c z ha tą powiększyła się o 187.

Wprawdzie p. Mertcns, delegat belgijski, wska­
zał w krytyco wywodów p. Thomas‘a, że wśról 
tej tak pozornie znacznej liczby ratyfikacji, 5 tyl­
ko dotyczy najważniejszej konwencji —  o prze­
strzega iiiii ^godzinnego dnia pracy. Dyrektor B;u- 
ra pospieszył jednak zaznaczyć, że pomimo-tej ni­
kł j liczby ratyfikacji, sprawa 8-godzinnego dnia 
praoy stoi dziś na całym świecie wyjątkowo mocno 
i że niewątpliwie przyczyniła się do tego także 
i postawa, jaką w tej sprawie od początku zajęło 
i nadal zajmuje Biuro.

„Uo mnie uderza — mówi p. Albert Thomas — 
we współczesnej his tor j i społecznej, to to. że pomi­
mo tylu przemian politycznych nigdzie zasada 
8-godzinnego dnia pFacy nie jest naruszoną. We 
Włoszech byliśmy świadkami głębokich zmian po­
litycznych. Otóż właśnie nowy rząd wioski uchwa­
lił dekret o 8 godzinnym dniu pracy i polecał raty- 
f ‘ka ię konwencji waszyngtońskiej parlamentowi 
W Hiszpanji przed kilkoma dniami rewolucja.!.Klau­
sa robotnicza wyrażą swe zaniepokojenie. Zaczy­
nają się dyskusje ną temat intensyfikacji produk­
cji. I  oto nowy rząd ogłasza., że 8-godzinny dzień 
prasy nie będzie naruszony. W  Niemczech w ostat­
nich dniach w nowymi projekcie złożonym parla- 
mtntowi przez rząd, 8-godzinny dzień pracy jest 
potwierdzany4*. !

P. Alber> Thomas kończy swojo odpowiedzi peł- 
nem wiary wezwaniem.

„Wczoraj zapytywano nas: chcielibyśmy wie­
dzieć. jaką nadzieję mamy pokładać w międzyhna- 
rodo vą organizację ■ pracy i czy nasze zaufanie do 

Dej instytucji jest usprawiedliwione. Ach, przyja­
ciele, prasme waim z całego serca odpowiedzieć. 
Miejcie nadzieję. Niech te kilka drzew rachitycz­
ny ih albo umarłych w le w  nie zasłaniają przed 
wami jego wspaniałości, albowiem takim lasem już 
i out dzisia j międzynarodowa organizacja pracy. 
Pręży sic w niej życie, jak las na wiosnę. Wszędzie 
widać ruch, wszedzie w tych młodych drzewach 
krążą soki, wszystko się wzbija do światła!

Miejcie więc w nas ufność! Zachowujcie nadzie­
ję, a jestem .pewny, że w najbliższym czasie,'który 
będzie z pewnością lepszym, niż dzisiejszy, orga­
nizacja da wam rezultaty, których wy w prawie 
jesieście po niej się spodziewać44.

O przebiegu konferencji w następnym liście.

Paryż, 9 listo,p. Stefan Włogzczeweki.

socjalistycznej w Senacie.
Marszałek Trąmpczyóski o wypadkach krakow­
skich. — Przemówienie min. Kiemika w Sena­
cie. i— W Borysławiu i Tarnowie usiłowano roz­
brajać wojsko. —. Strzały i bomba ze strony de­

monstrantów..

Na onegdajszem posiedzeniu Senatu Marszałek 
Trąmpczyński wygłosił przemówienie żałobne:

Żołnierze —  mówił —  ktÓTyeh pamięć teraz 
czcimy,. polegli za ojczyznę tak, jak ci, którzy 
ponieśli śmierć w walce z wrogiem zewnętrznym. 
Polegli w obronie ładu i porządku, bez których 
państwo istnieć nie może. Bezprzykładna zniewa­
ga-majestatu Rzeczypospolitej, jaka zaszła w Kra- 
kowiey wy ołała jeden krzyk oburzenia w całej 
Rzeczypospolitej. Zniewaga ta wymaga odstra­
szającego ukarania nie tylko morderców, ale 
i tychy którzy ich ręce uzbrajali. Rząd, który zdu­
si z bezwzględną energją wszelkie zakusy zamę- 
ttf, może być pewny uznania i poparcia olbrzymiej 
większości" społeczeństwa, którego odruch w tym 
względzie daje pewność, że krew żołnierzy na­
szych nie popłynęła na darmo. Na znak żałoby 
zamykam posiedzenie do godziny 4.30.

Po przerwie uchwalono umowę handlową po­
między Polską a Jugosławią. Następnie sen Po­
tter ÓP. P. S.) odczytał uświadczenie, w któiem

z powodu deklaracji Marszałka stronnictwa lewi­
cy protestują przeciw oświadczeniu, które mimo 
nieukończenia śledztwa wypowiada zarzuty, a do­
mniemanych winowajców piętnuje jako zbrodnia­
rzy, zrównanych z wrogami zewnętrznymi.

Marszałek: Wypowiedziane słowa zostawiam 
spokojnie sądowi społeczeństwa. (Oklaski na pra­
wicy).

Następnie sekretarz senator Gloger odczytał 
interpelację w sprawie zajść krakowskich, wnie­
sioną pTzez większość rządową. W  odpowiedzi za­
brał głos min. Kiemik,. który poza oświadczaniem, 
zł ozonem w Sejmie, wykazywał, że rząd działał 
w ramach ustawy, że ustawa wojskowa upowa­
żnia rząd do powołania na ćwiczenia tych, któ­
rych rząd chce powołać. Sądy doraźne wojsko­
we —  mówił minister — w stosunku do niewy- 
konujących obowiązku służby wojskowej, były 
naturalną bronią rządu, któy nie mógł obojętni: 
patrzeć, jak w najważniejszej dziedzinie dyscypli­
ny państwowej, jaką jest wojsko, może się" uja­
wniać nieposłuszeństwo przeciw prawu. Dlatego 
■z ubolewaniem , xln* *6 muszę, źo byli nawet po- 
dowie, którzy twierdzili, ie strajkujący nie są 
obowiązani do posłuchu rozkazom wojskowym.

W  dalszym ciągu min. Kiernik stwierdził, że 
woisko hr°niło się przed atakiem strajkujących,

którzy pierwsi strzelali,- a przechodząc do wypad­
ków w Borysławiu, powiedział:

Dn. 6 b. m. tłum ciągnący od strony Stebnik 
i Pomiszek zaatakował wojsko i obrzucił je ka­
mieniami. Jednocześnie z tłumu padły dwa strza­
ły. W tej chwili demonstranci przerwali kordon 
i usiłowali °debrać broń żołnierzom i karabin ma­
szynowy. Wówczas wojsko d. h> dwie salwy w po­
wietrze. Atak jednak nie ustał, raniony został 
major. Wówczas wojsko dało salwę, dwie osoby 
były zabite, cztery ciężko ranne. Tak się przed­
stawia sytuacja w Borysławiu.

Jeżeli chodzi o Tarnów, sytuacja była podo­
bna. Starosta zezwolił na zgromadzenie, żądał tyl­
ko utrzymania spokoju. Gdy się kończyło zgro­
madzenie, nadeszła wiadomość, że demonstranci 
wybierają się przeciw policji, by ją rozbroić. Wła­
dze zarządziły ochronę budynku policyjnego przeż 
odpowiedni kordon wojska i policji, dając ro­
botnikom możność rozejścia się. Nadkomisarz 
wzywał do rozejścia się. Gdy to nie odniosło siku- 
tfeu, a tłum zaczął atakować kamieniami i gdy 
zbliżano się do wojska z zamiarem pochwycenia 
za broń, padł strzał z tłumu. Wtedy dopiero woj­
sko odpowiedziało salwą. Z tłumu rzucono gra­
nat, który nie padł między wojsko, bo był rzuco­
ny za blisko, lecz między demonstrantów i pocią­
gnął ofiary;

Były zajścia w Trzebini. Tam niejaki Szuwaru 
namawiał do zdobycia dworca ko.ejowego i do 
ujęcia władzy przez robotników, a to, co zapowie­
dział onia 6 listopada, zostało zrealizowane, bo dnia/ 
7 bm., więc już po wypadkach krakowskich! 
o godz. 5.30 tłum kolejarzy i robotników fabryki, 
liczący około 1000 osób, ruszył na dworzec celem. 
opanowania go i rózbrcl dwóch żołnierzy. Rćszta 
załogi cofnęła się z powodu szczupłej liczby, 
a otrzymawszy posiłki wojskowe ze stacji, odparła 
atak.

Czy wobec tego wszystkiego — mówił dalej 
minister —  panowie będą twierdzić, że to strajk 
ekonomiczny? Czy nie przyznacie, że mamy- do 
czynienia z wypadkami innej natury? Mam w ręku 
okólnik centralnego komitetu P. P. S z dnia 22 
października, w którym powiedziano wyraźnie, że 
jeżeli żądania robotników" trafią na opór i strajk 
będzie potrzebny, należy oprócz postulatów eko­
nomicznych wysunąć hasła polityczne, jak ustąpie­
nie obecnego rządu i powołmiie rządu ludowego. 
Proszę nie zapominać, że w Łodzi przytrzymano 
104 naboje karabinu maszynowego i granaty rę­
czne. Dochodzenia stwierdziły, że przyniósł je se­
kretarz komitetu. Jeżeli to wszystko uwzględnimy, 
trudno pozostać przy zdania, że strajk miał tylko 
charakter ekonomiczny i nie był przez pewne zy-t 
wioły użyty do pewnych odrębnych celów. \̂ y

Nikczemna napaść „Naprzodu” .
„Naprzód44 jest- już dziś osaczony! Prasa' pra­

wicowa zdemaskowała, jego kłamstwa; prasa, lewi-* 
cowav albo konserwatywna z nim dotąd stale zwal­
czająca rząd, odgradza się od niego starannie!! 
Zostaje sam! W  sytuacji trudnej, beznadziejnej, 
osaczonego! W takich warunkach nie sposób 'da­
lej gloryfikować zbrodni! Tego też po jednej nie* 
fortunnej próbie unika! By się jednak nie nazy­
wało, że złożył broń, —  walczy! Z kim? Nid 
z rządem! Nie z prawicą! Nie z faszyzmem! A le—* 
z duchowieństwem!

W  ostatnim numerze czytamy tak i, ustęp. ga* 
dzin owego artykułu p. t. „Powtórzyła się historia 
Redemi4:-

r^Jumny biskup nie pozwolił klerowi od­
dać «łtatniej posługi tragicznie zmarłym ,lu­
dziom,\;tórych«ycie całe było godziwe i pro­
ste, a ió rych  jedyną winą było to, że na* 
leżeli dcl£>artji.. Powtórzyła się tragiczna hI-^7 
ystorja Redanu. Biskupie! Księża! Gra wasza 
jest niebezpieczna! Jeszcze +ak —  parę razy —. 
a żaden uczclby człowiek nie pozwoli, abyście 
szli, wy źli, w^ł nielitościwi, zaślepieni i prze­
kupni za jego tmuną! Po waszym udziale, du­
chowni wszystkich wyznań i wszystkich Q 
obrządków wy dukane, erube klechy, popy, 
monomaeby, monac^y, bonzy, lamy, dalej- 
lamy, wy prowincjonalne trzęsi-dzwonki, 
amenki, dusi-dugze i\p is zczy-ambonki, wy, 
alfonsi Żytek, SHytek, akreanek i wszelakich 
Hymen-dam-suszy-wianus>z&w, głosiciele miłe* 
ści Bożej platonicznej, sokratycznej, lezbl- 
anielfikiej, sardanapalicznej, s^re, ipibe credo- 
klepy, konfeejonalifityciai © W -
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; trumny i Św ięcicka —  po waszym udziale, 
filuterne wy kjfopi-kiełbaski, poznać .niebawem 
będzie można% że oto idzie pogrzeb, rozpustni- 
Sia, który wam dobrze zapłacił. | 
t I dlatego gra wasza —  jest jgłebezpieczną 
grą dla was!"
Ten niepoczytalny wybryk obłąkańca zasłu­

guje tylko na przygwożdżenie; polemizować, oczy­
wiście niema z czem! „Naprzód" ośmiela się robić 
wymÓY/ki duchowieństwu!, że nie wzięło udziału 

w pogrzebie, —  „Naprzód", który przed ro­
kiem katolicyzm nazwał „rzymskim zabobo­
nem", „Naprzód^, który jest organem Hodura! 
To zestawienie wystarczy, za odpowiedź!

P. 3. L  przeciw zbrodni socjalistycznych 
szumowin.

„Piast" w ostatnim numerze piętnuje straszną, 
zbrodnię socjalistów w Krakowie. Zaznaczywszy, 
że „w  mieście, które się sercem Polski zwało —  
uzbrojone szumowiny wymordowały z ukrycia, 
z zasadzki, synów ludu polskiego, żołnierzy pol- 
skich“, organ ludowców podkreśla, że „w czasach 
niewoli niejednokrotnie wychodziło -wojsko na uli­
cę, aby utrzymać porządek, ale dopiero do pol­
skiego żołnierza zdecydowali się pewni ludzie 
strzelać, jak do kawek".

Stwierdziwszy, że „zbrędniarzc uliczni, wy­
ruszywszy z bronią na miasto, mieli zdecydowa­
ną wolę mordowania żołnierzy polskich" i że „ta­
kiej zbrodni nie notują dzieje naszego narodu", 
„Piast" pisze dalej:

„Ta zbrodnia musi być pomszczona. Obra­
żony, został majestat państwa, dostojeństwo 
armji, porządek społeczny. Obrażone zostało 
poczucie praworządności. Splamiony został ho­
nor narodu, dotknięty został do głębi cały lud 
polski, który nie po to synów swoich do woj­
ska oddaje, żeby męty ŝpołeczne w m:.:stacli 
z ukrycia ich mordowały. Krew żołnierzy pol­
skich na ulicach Krakowa przelana, woła o ka­
rę, o najsurowszą karę dla tych, którzy jej 
przelewu są winni".
Wkońcu „Piast" oświalcza: „Czem jest dla 

nas państwo, wiemy wszyscy. Nie wolno nam do­
puścić od tego, by je rozniosła, anarckja. Nie 
wolno nam dopuścić, by państwo się rozwaliło. 
My ten ciążar odpowiedzialności na siebie bie­
rzemy; i udźwigniemy go. A  tym, którzyby chcieli 
przez anarchję podcinać naszą niepodległość, po­
trafimy pokazać i udowodnić, że jesteśmy siłą nie 
malowaną. Ponosząc pełną odpowiedzialność za 
państwo, lud polski staje zwartym murem przy 
rządzie, który jest państwa kierownikiem.

Echa.
W  Bolszewji i w P°lsce.

P. L. Brun pisze w „Kur. Warsz.":
„Dla Trockiego „chlubą i ozdobą rewolucji" 

była straszliwa zgraja dzikich, pijanych, rozbe­
stwionych „matrosów" kronsztadzkich, którzy ofi­
cerów swoich palili żywcem w kotłach okręto­
wych, wykrawali im nożami krwawe lampasy 
i epolety, wbijali im gwoździe w czaszki i wogólo 
dopuszczali się najokropniejszych bezeceństw.

A  nasz socjalistyczny „wcik" wraz ze zjedno­
czeniem posłów socjalistycznych nie znajdują dość 
słów uznania i zachwytu dla sprawców ohydnej 
zbrodni krakowskiej, dla tych, co z ukrycia pra­
żyli kulami ułanów, chociaż ci „nie strzelali"; dla 
tych, co mordowali z zimną krwią oficerów i żoł­
nierzy polskich... co dobijali rannych nożami, a 
dobiwszy rabowali pieniądze i kosztowności... 
Tym oto hjenom ! szakalom iv ludzkiej postaci 
składają hołd przedstawiciele socjalizmu polskie­
go. I czynią to publicznie. I bezkarnie...

Zaznaczywszy następnie' radość prasy lewico­
wej z powodu aresztowania, młodzieńców, którzy 
na własną rękę chcieli przepłoszyć „czarną gieł­
dę" w Warszawie, autor pisze dalej:

„Tak więc kilku studentów, sprawców tumul­
tu na „czarnej giełdzie", osadzono natychmiast 
w więzieniu wśród oklasków socjalistów i rady­
kałów... Ale sprawcy krwawego tumultu w Kra­
kowie chodzą w glorji, zasiadają w Sejmie, odbie­
rają powinszowania... Tak^dziwnie ułożyły się 
stosunki w walnej Polsce, w*piątym roku niepo­
dległości, pod rządami narodowej większości: bia­
da, kto taignie się na czamogiełdziarzy! kto za­
kłóci im spokój podniesionym głosean i szpicrutą!

kamie, a nawet dobijać ich nożami!... byle tylko 
odbywało się to w imię walki klas..."

Piętnowanie zbrodni.
W związku z krwawemi zajściami 6 listopada, 

otrzymujemy następujące pismo:
Wszyscy mie-zkańoy wsi Śwterchowej w po­

wiecie jasielskim, zebrani w niedzielę du. 11 bm. 
na żałobnym wiecu 7. powoda? bolesnych zajść kra­
kowskich w dniu 6 listopada 1923 r., wyrażamy 
.głęboki żal z powodu morderstwa, dokonanego na 
żołnierzach.

Zbrodniarzom, a szczególnie sprawcom krwa­
wego dnia wyrażaimy największą pogardę i potę­
pienie.

Ponieważ całą a.k<?ją ki rowali — jak prasa do­
nosi -—• .posłowie Marek i Bobrowski, przeto do­
magamy się od rządu natychmiastowego areszto­
wania tych panów, oddania pod sąd i najostrzej­
szego ukarania. *

Żądamy wyrzucenia ze Sejmu zbrodniarzy.
Synów naszych posyłamy do wojska nie dla 

krwawej zabawy socjalistów krakowskich, lecz na 
ciężką, a zaszczytną służbę Ojczyźnie.

& wierchowa, dn. 13 listop. 1923, podpisy. r

Radość komunistów.
P. P. S., która z taką cyniczną szczerością 

przyznała się, że bolszewicki zamach w Krako­
wie to jej dzieło, z którego jest dumna, sprawi­
ła ogromną radość komunistom. Kom. Centr. Kem. 
Partjl Rob. Polski wydał dwie odezwy, w któ­
rych — podobnie jak „Naprzód" — uderza w bę­
ben trjumfu. „Dwa pułki piechoty   woła. —
złożyły (!) broń i wydały ją w ręce proletariatu, 
a robotnicy obsadzili Ratusz (!) i objęli władzę 
nad miastem..."

Słowem P. P. S. i part ja komunistyczna spo­
tkały się i uścisnęły sobie dłonie nad zwłokami 
pomordowanych w bestjalśki sposób ułanów'. To 
też komunistyczna odezwa kończy się trjumfal- 
nym okrzykiem: „Niech żyje jednolity front wal­
ki! Niech powstanie Komitet Akcji! Niech po­
wstanie milicja ogólno-robotnicza!..."

Tak cieszą sie komuniści z dzieła pepesOweów.
Zresztą — pomimo „rodzinnych sporów"   i jo-
dni i drudzy dążą zgodnie do wspólnego celu: 
zatopienia Polski w morzu anarehji.

60 kg. bibuły komunistycznej.
Na dworcu krakowskim zakweśt.jonowały orga­

na akcyzy miejskiej duży kosz, który, jak się oka­
zało, zawierał 60 kg. bibuły komunistycznej. Wśród 
masy druków znajdywały się odezwy komunisty­
czne do wojska, do ludności wiejskiej i proletarja- 
tu miast. Kosz nadany był do Krakowa z Warsza­
wy. Śledztwo policyjne prowadzono jest w kierun­
ku wykrycia nadaw-cy i adresata.

Ź POLSKI l ZE ŚWIATA.
„Ratujmy sieroty” .

Pisma warszawskie ogłosiły odezwę komitetu 
„Ratujmy sieroty” , którego przewodniczącą jest 
p. prezydentowa Wojciechowska. Odezwa apeluje 
do społeczeństwa o niesienie pomocy 60.000 sierót 
w Polsce. Ofiary można przesyłać p°d adresem: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr, 6. m. 11.

Modły w cerkwi prawosławnej za ułanów S pułku.
Wezo-raj w cerkwi prawosławnej na Podwalu w 

Warszawie odbyło się nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy poległych żołnierzy prawosławnych. 
w czasie zajść krakowskich. Ksiądz metropolita 
Djonky zwrócił się do obecnych z krótką przemo­
wą poświęconą paimiieci poległych, w której wyra­
ził życzenie, aby krew żołnierzy prawosławnych, 
iaka została przelana, dla Ojczyzny, posłużyła za 
spoiwo dla obywateli wszystkich wyznań dla dobra 
państwowego Rzeczypospolitej. Oficerowie wyzna­
nia prawosławnego zainicjowali modły żałobne za 
poległych w Krakowie żołnierzy 'współwyzna­
wców. Modły te odprawione będą w dniach naj 
bliższych w cerkwi metropolitalnej na Pradze.

KAPLICA KU UCZCZENIU PAMIĘCI ROTM. 
PCCrtENKA. W Warszawie tworzy. się komitet 
dla ufundowania kaplicy pamiątkowej, w celu 
uczczenia, pamięci rotmistrza Bochenka. Na ufm-

jako towarzysz broni zmarłego, pierwszy ofia­
rował 30 miłjonów marek.

PUBLICYSTA FRANCUSKI W POLSCE. 
W Warszawie przebywa obecnie wybitny publicy­
sta francuski i b. deputowany, p. Stefan Fournel, 
celem zaznajomienia się ze stosunkami kulturalny­
mi i naukowymi Polski. Odbywa on ponadto na­
rady z przedstawicielami polskich sfer naukowych 
w sprawie utworzenia instytucji naukowo-pedago­
gicznej.

PIĄTA ROCZNICA OBJĘCIA WIĘZIENIA 
MOKOTOWSKIEGO. W więzieniu mokotowekiem 
w Warszawie odbyła się onegdaj akademja z racji 
piątej rocznicy objęcia więzienia z rąk władz za­
borczych. Wziął w niej udział minister sprawiedli­
wości Nowodworski, kilku b. ministrów, przedstaw 
wici de więziennictwa, prokuratury, policji itd. Wy­
głoszono szereg przemówień, m. in. zabrał.głos ró­
wnież min. sprawiedliwości.

PREZN WITOS A ZASSOWSKA FABRYKA 
PAPIERU. P. A. T. donosi, że wiadomość, podana 
przez „Kurjer Lwowski” , a powtórzona przez 
„Wiek Nowy” i kilka pism warszawskich, a doty­
cząca stosunku premiera Witosa z zassowską fa­
bryką papieru, jest bezpodstawną. Przeciw „Ru- 
rjerowi Lwowskiemu” wdrożono postępowanie 
karno1.

NOWY KURS SZKOŁY SANIT. W WARSZA­
WIE. Onegdaj dokonano zaprzysiężenia nowego 
kursu wojskowej szkoły sanitarnej w. Warszawie. 
Po Mszy św. i złożeniu przysięgi przez kandyda­
tów-, odbyła się tradycyjna uroczystość wręczenia 
im odznak sanitarnych.

IRLANDCZYK LAUREATEM NOBLA W ZA­
KRESIE LITERATURY. Nagroda Nobla w zakre­
sie literatury przyznana została Irlandczykowi, 
Yoatsowi.
 ..... mu

„0 autorytet państwa i honor wojska”.
Pod tem hasłem będzie obradował wielki wieo 

w niedzielę 1.8 b. m. $ godz. 3 popoł. w „Sokole" 
krakowskim. Przemawiać będą: pos. Szebeko, sen. 
Średniawski, pos. Stef. Dąbrowski f  jeden z po­
słów Ch. D. Zaproszenia wydają: sekretarjat Ch. 
D. (Potockiego 11)), Z. L. N. (Kopernika 8) i Pia­
sta (Mały Rynek 4).
rogjjgjBgggjggjggggWWWtglWggggBjggggBSgWggggBMgBg

Od Wydawnictwa.
Z powodu znacznej zwyżki cen papieru, 

robocizny, gazu i prądu elektrycznego zmu< 
szeni jesteśmy podnieść cenę pojedynczego 
numeru na

20.000 Mkp.
Miesięczna prenumerata obecnie wynosi; 

w miejscu bez odnoszc iia . . . 400.000 Mkp.
„ z odnoszeniem . . . 420.000 „

pocztą ...................................  420.000 „
za granicą............................  1,000.000 „

W  celu uregulowania- nakładu* upraszamy 
naszych P. T. Prenumeratorów °  regularne 
uiszczanie prenumeraty miesięcznie z góry.

M o n i k a  krakowska.
O pcmoc dla najbiedniejszych.

Komitety para.fja.lne, znajdujące się pod protek­
toratem Ks. Biskupa Sapiehy, pragnąc przyjść z po­
mocą najbiedniejszej ludności dotkniętej k‘ęską 
drotżyźuianą i żywnościową, zwracają się do ogółu 
z następującą odezwą:

„Stoimy u progu zimy. W tym roku zjawienie 
się jej wespół z klęską dreżyźnianą i opóźnieniem 
zaopatrzenia w żywność, wywołuje niebezpieczeń­
stwo katastrofy groźnej i nieuniknionej. Całym za­
stępom ludności uboższej, którą w opiece maia Ko­
mitety parafjalne. trzeba ułatwić nabycie węgla, 
nafty, ciepłej odzieży, nawet chleba* Mimo ogól­
nych ciężkich warunków materjalnych, z pomocą 
przyjść musimy i podać rękę braciom bardziej je­
szcze od nas przez los dotkniętym. Niech od datku 
na biednych, znajdujących się pod opieką Komite­
tów parafjalnych, nikt się nie uchyla. Składajmy 
nasze ofiary jako zadatek, jako pomost, do zbli­
żenia warstw, które im eza^y cięższe, tem bar­
dziej skupiać się w miłości wzajemnej powinny* 
Łaskawe datki przyjmują administracje pism ora*JĄlę dp ogcierój  ̂.i ż̂otoigogy;. s t i^kć  bgz- ^dgwAoie kąglic^ Andrzej Sapieha zK Londynu,
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sklep J. F. Fischer, Linia A—B, w godzinach od 
11— 1 i od 4—6. ■

Śledztwo policyjne w związku z krwawymi 
wypadkami

w Krakowie postępuje szybko naprzód; czynny 
jest cały aparat śledczy - zarówno policji politycz­
nej, jak i kryminalnej. W dniu wczorajszym do­
prowadzono do więzień sądowych dalszych 8 osób. 
Między niemi znajduje się Stefan Pietrzyk, oskar­
żony o to, że dnia 6 listopada b. r., zrzuciwszy 
wieśniaka z fury, popędził konie w stronę ul. Du­
najewskiego , przerywając w ten sposób kordon 
policji pod hotelem Krakowskim. Do więzień są­
dowych doprowadzono dalej: Franciszka Miehnia- 
ka bez zajęcia, Juljana Zbroję, piekarza, Stanisła­
wa Zająca, piekarza i innych. W sądzie rozpoczął 
już przesłuchiwanie aresztowanych sędzia Hut 
ze Lwowa, delegowany do Krakowa z ramienia 
Ministerstwa sprawiedliwości. Sędzia Hut urzę­
duje w, gmachu sądu okr. karnego na H piętrze, 
w sali, w której odbywały się dotąd rozprawy 
o lichwę. Przy wejściu stoi dwóch posterunko­
wych i nie wpuszcza żadnych interesentów bez 
^wezwania.

/
Wielka afera szpiegowska.

Organa policji politycznej wpadły na ślady 
niezwykłej afery szpiegowskiej w Krakowie. Are­
sztowano szereg osób z różnych sfer, w tem kilku 
aktorów filmowych.

Przed kilku dniami przybył do H wydziału 
sztabu D. O. K. w Krakowiei niejaki Kornat i usi­
łował pod pewnyąy pozorami wydostać tajne do­
kumenty wojskowe. Wywiadowcy defenzywy 
wojskowej, którzy śledzili już od dłuższego czasu 
Koma. a, aresztowali go i oddali w ręce władz. 
W  toku śledztwa wyszło ńa jaw, że w Krakowie 
jest szeroko rozgałęziona sieć szpiegowska. Dalsze 
aresztowania w toku.

Kraków, 16 listopada.
A JEDNAK W 8ZAREM PAŚMIE CODZIEN­

NEJ UDRĘKI i borykania się z drożyzną możua 
mieć pewne urozmaicenie a nawet interesującą 
zabawę oglądania in. flagranti rozciągliwej jak 

guma uczciwości ludzkiej, od zboczeń której nie 
wolni są nawet.—  aptekarze-.

Mieli oni dotychczas dobrą opinję. trochę ośmie­
szoną postacią Fujarkiewieza w „Domu” otwartym, 
ale naogół życzliwą; zachwiać ją jednak obecnie 
może doświadczenie jednego z naszych czytelni­
ków, który zadał sobie oheg-iaj trud zbadania sto­
sunku naszych farmaceutów do paskarstwa i no­
torycznej zwyżki cen.

A więc: przyjaciel nasz ańsłabł i to zupełnie 
nie dla robienia ekonomicznych doświadczeń po 
aptekach, niemniej jednak dla ratowania zdrowia 
musiał kupić lekarstwo, i tu zaczyna się właściwa 
treść epopeji. Gdy bowiem w jednej aptece (na 
M. Rynku.) cena 680.000 mk. zdała mu się za wy­
soka, na Półwsiu Zwierzynieekiem zastał ,ją wyż­
szą (700.000 mk.), a po powrocie do śródmieścia 
w najbliższej Rynku gł„ przy ul. Grodzkiej zażą­
dano — ̂ 00.000 mk. Rozważnym los sprzyja i po 
dalszem szukaniu znalazł następnie skromniejszą 
cenę: 480 000, aż wreszcie w dalszej, pTzy ul. 
Grodzkiej, za 420.000 mk.

Nie każdy jednak ma cierpliwość robienia w je­
dnym dniu tyle przelotnych znajomości po skle­
pach, co — jak widać z powyższego —  byłoby 
dla dobra konsumentów wskazane. Jedno i to sa­
mo lekarstwo ma w każdej aptece inną cenę i tak 
jest prawdopodobnie ż innymi przedmiotami, by­
leby konsumenci umieli i chcieli się zorganizo­
wać

W dawnych dobrych czasach apteki miały 
stałą taksę, dzisiaj nawet one mają każda inną 
etykę kupiecką...

Kupno czegokolwiek dzisiaj, nawet lekarstwa, 
może być nielaćla atrakcją, jako studjum nad zâ - 
chłannością ludzką, to; też nie należy narzekać na 
cudę obecnego życia; urozmaiconego więcej, niśli 
przedwojenne.

ZEBRANIE PEŁNYCH ZARZĄDÓW 13-TU 
KÓŁ CHRZĘŚĆ. DEMOKRACJI, delegatów 
Cłtrześć Związków zawodowych i katolickich Sto­
warzyszeń oświatowych odbędzie się dziś (w pią­
tek) o godz. 7 wieczorem w sali Domu Związko­
wego przy ul. Andrzeja Potockiego 1. 11. Ze wzglę­
du na ważne sprawy, które będą omawiane, winne 
wszystkie, organizacje wysłać swych delegatów.

POŚWIĘCENIE DWÓCH DOMÓW KOLEJO­
WYCH. Wczoraj rano odbyło się poświęcenie 
dwóch domów 3-piętrowych, wybudowanych przez 
rząd dla kolejarzy na gruntach obok mostu 3-go. 
Poświęcenia dokonał proboszcz parafji Bożego 
Ciała, ks. Górski. W  czasie skromnego przyjęcia 
przemawiali: prezes Dyrekcji Prachtel, wicemin.
Dudek, wiceprez, Wielgus, red. Lipecki, inż. Nie­
wiadomski, inż. Kowalski i t. d. Prezes koleji 
zwracał uwagę na ogromny brak mieszkań i  fatal­
ne warunki pomieszczeń rodzin kolejarzy i zazna­
czył, że Dyrekcja czyni starania o budowę dal­
szych budynków kolejowych, co jest jednak uzale­
żnione od kredytów rządowy--]]. Zainicjowana 
przez jednego z uczestników u 'czystości składka 
przyniosła 5 miljcnów , a, „Dom żołnierza” ,
a 22 mil. na kolonję wakacyjną dla kolejarzy. 
W nowych gmachach znalazło pomieszczenie 16 
rodzin. W  każdem mieszkaniu zaprowadzone są 
instalacje elektryczne, gazowe, wodociągowe, 
a nadto dla każdego mieszkania należy łazienka. 
Budowę prowadzili inż. Kowalski i arch. Sar­
necki.

MIEJSCA SPRZEDAŻY BONÓW GAZOWO- 
ELEKTRYCZNYCH znajdują się obecnie oprócz 
sklepu przy pl. Szczepańskim, w biurze magistra­
tu i w elektrowni miejskiej przy ul. św. Wawrzyń­
ca. Godziny dla stron od 9— 12 i od 3—6. Jak sły­
chać, cena prądu elektr. i gazu w przyszłym ty­
godniu nie ulesmie zmianie.

OBŁAWY ZA PODEJRZANYMI OSOBNIKAMI 
I SKŁADAMI BRONI. W  ciągu ubiegłych dwóch 
nocy przeprowadzały organa policji krakowskiej 
w śródmieściu i na peryferjach miasta obławę za 
podejrzanymi osobnikami. Wyńkiem obławy było 
aresztowanie-.49 osobników, między nimi Wojcie­
cha Skowronka, lat 32, znanego włamywacza ka­
sowego i sklepowego, który w ubiegłym miesią­
cu zbiegł z więzień sądu krakowskiego. Skowro­
nek odsiadywał karę ciężkiego wiezienia za kra­
dzieże. W czasje obławy przeprowadzono również 
rewizję po prywatnych mieszkaniach w poszuki­
waniu za brotnią. Wyniki rewizji trzymane są 
w tajemnicy.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z „ODRODZENIA” . W sobotę dnia 17 b. m. 

o godz. 8 wiecz. wygłosi sen. Adelman w „Odro­
dzeniu” (Kanonicza 15, I p ) referat p. t. „Pro­
blem naprawy skarbu” . Goście mile widziani. 
W piątek o godz. 7 wiefcz bdbędzie się zwyczajne 
walne zgromadzenie „Odrodzenia” j na którem zło­
żone będzie sprawozdanie z działalności za rok 
1922/23, oraz przeprowadzono zostaną wybory 
nowych władz Towarzystwa.

Wiadomości kościelne.
JUBILEUSZ SS. NIEPOKALANEK. W wzmian- 

ce o uroczystości, któm się odbyła w Jazłow.cu 
w klasztorze SS. Niepokalanek, nie wspomniano
0 założycielce tegoż Zgromadzenia, Matce Józefie 
Karskiej. Ona je założyła w r. 1857 w Rzymie
1 dopiero po jej śmierci w r. 1860, M. Darowska, 
przez nią naznaczona na następczynię, spełniła go­
rące życzenie założycielki, przenosząc Zgromadze­
nie SS. Niepokalanek do Polski, gdzie ufundowała 
domy, jak to podano w Nr. 236 „Głosu Narodu”.

NA RANNYCH UŁANÓW I ŻOŁNIERZY
złożono w naszej Redakcji: Bielak i Matemicki 
1000000 mk.. Nauczycielski szkoły żeńskiej w 
Krzeszowicach 800.000 mk„ Janina i Munio z Krze­
szowic 500.000 mk;., Wacław Antoniewicz 100.000 
mk. W rocznicę śmierci Antoniego Barańskiego 
składa rodzina 1,000.000 mk.

NA NIEZAMOŻNE RODZINY PO ZAMORDOWA­
NYCH ŻOŁNIERZACH

składa Kazimiera i Adann Setkowiczowie 500-000 
marek.

NA WYKUPNO KOŚCIOŁA ŚW. AGNIESZKI
w miesiącu październiku złożono datki, zebrane 
na listy i bloczki: w Komitecie kwot^f 24,494.305- 
mk., w Banku Ziemian 28,191.632 mw, w Admini­
stracji „Głosu Narodu” 17,412.030 mk., w Admini­
stracji „Kurjera Codziennego” 4,071.222 mk. Nad­
to zebrań" w kościołach: św. Szczepana na Pia­
sku 498.090 mk., św.; Józefa w Podgórzu 2,465.840 
mk., św. Katarzyny na Kazimierzu 1,089.440 mk. 
Z nadesłanych datków wyróżniają się: od robotni­
ków kopalni „Skarbofenne” w Król. Hucie 
0.884.500 mk„ Władysława Rudeńskiego w Mil- 

w&uke 4̂ 316.500 mk. i urzędników; P. K, JL PN

W Krakowie 3,740.000 mk. Bardzo chętną ofiar' 
ność okazali dotąd urzędnicy sądów prawie z cap­
iego kraju, dalej robotnicy budowlani i zakładów 
miejskich, dzieci szkół powszechnych i urzędnicy 
niektórych instytucji prywatnych i państwowych.

Komitet, dziękując za te ofiary, prosi wszyst­
kich P. T. Zbierających, jak kupców i instytucje 
o rychłe nadsyłanie każdej zebranej kwoty do 
Banku Ziemian w Krakowie, ul. św. Jana 3 lub 
do Administracji tego dziennika, bowiem ze wzglę­
du na dewaluację zebrana co tydzień gotówka 
zostaje natychmiast korzystnie lokowaną.

„Florencja i Kraków w epoce odrodzenia” .
Pod powyższym tytułem wygłosi Dyrektor 

Prof. Dr Dr Feliks Kopera w piątek 16 b. m. 
w sali Muzeum Przemysłowego (ul. Smoleńska 9) 
wykład, ilustrowany obrazami świetlnymi.. Począ­
tek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp 30.000 mk. 
Dla młodzieży 20.000 mk. (1326)

Stowarzyszeni Wincentego a Paulo
urządza w sobotę dnia 17 listopada 1923 r. 
w sali Chrześcijańskich Stowarzyszeń robotniczych 
w Krakowie, przy ul. św. Tomasza 1. 37
Przedstawienie amatorskie i zabawę taneczną.

Program: 1) „Posażna jedynaczka” A. Fredry, 
2) „Opętany Błażek” WT. L. Anczyca. (1323)

Z teatrów.
OSTATNIE POWTÓRZENIE „NAUCZYCIEL­

KI” . Dzisiaj, jutro i w niedzielę 18 b. m. wieczo­
rem powtarza teatr im. Słowackiego po raz ostatni 
doskonałą komedję D. Nicodemrego: „Nauczy­
cielkę” z p. Sclską-Grosserową w roli tytułowej. 
Po tych przedstawieniach schodzi ta świetna sztu­
ka na jakiś czas z afisza, dla zrobienia na nim 
miejsca przygotowywanemu na początek przyszłe­
go tygodnia Szekspirowskiemu „Snowi nocy le­
tniej” . W  scenach zbiorowych statystów, chóru 
i .baletu bierze udział ponad sto osób, w tym kie­
runku bowiem idzie inscenizacja p. Wysockiej, na­
dająca sztuce charakter niezwykle barwnego i ru­
chliwego widowiska.

Z TEATRU OPERA I OPERETKA komuni­
kują: Dziś, w piątek, premiera znakomitej opere­
tki Miłlóckera p. t. „Palestrant” . Główne role grają 
pp.: Czerniakowska, Kwiecińska, Stróżyńska, Ko­
sińska, Ostrowski, Karasiński, Laskowski, Bojna- 
rowski, Ujhelyi i inni. Reżyseruje L. Sempolin* 
ski. Dyryguje W. Szczepański. W sobotę 17 b. mu 
po południu opera 'Humpeirdin.eka: „Jaś i Małgo­
sia” w najlepszej obsadzie, po cenach o 60% zni­
żonych dla dzieci i iffl&dzieży szkolnej, za aproba­
tą Kuratcrjum szkolnego.

PRZED PREMIERĄ W „BAGATELI”  Dzi­
siejsza premiera „Związku atletów duchowych” , 
w skórceniu Z. A. D., Duhamelą wywołała wielkie 
zainteresowanie ze' względu na sukces, jaki tej 
satyrycznej komedji towarzyszył zarówno w Pa- 
ryżu, jak i w „Teatrze Polskim” w Warszawie. 
W przedstawieniu biorą udział najwybitniejsze si­
ły „Bagateli”  z pp.:* Grabowską, Ordyńską, Wer- 
niczówną, Nowakowskim, Noskowskim, Zbuckim, 
Frenklem, Szubertem na czele.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Piątek: „Nauczycielka” .
Sobota: „Nauczycielka” .
Niedziela: Po południu „Romans”, wieczorem

„Nauczycielka” .

Repertuar Opery i Operetki.
Piątek: „Palestrant” (premiera).
Sobota: Po poł. „Jaś i Małgosia” (przedstawie­

nie dla młodzieży), wieczorem „Palestrant” .

Repertuar „Bagateli”.
Piątek': „Związek atletów”  (premiera).
Sobota: „Związek atletów” .
Niedziela: Po poł. „Pokojówka szuka miejsca” . 

Wieczorem „Związek atletów”.

Repertuar kinoteatrów.
WANDA: „Jeremjasz” . Potężny epokowy film 

z czasów oblężonej Jerozolimy w 6 aktach.
UCIECHA: „Nie pożądaj” . W  głównej roli

Eryk Strohem.
PROMIEŃ: „Tortura miłości” .
ZACHĘTA: „Gagatek”, komedja. W głównej 

roli Caogan. .
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.Wfądemdicf gospodarcze.
Monopol tytoniowy rujnuje skarb,

■Bp^eczeństwa dzisiejsi ^jęte trocką ó popra- 
^  skarbu, winmr-zwrócić .uwagę na pewne niędo- 
magąniąr-W dziedzinie fiskalnej, jakie się wkradły 
dę jinonepolu/tytoniowego w. Majopolsee. Organa 

które, 'jw/ tym względzie mają inDżńość 
nątyęhmiast owego -zaradzenia złu, winny zatamo­
wać straijńmW klóryfflr. uchodził-: ze skarbu miliony, 
a może anilljardy. Rzecz ma się tak:

Składownicy tytoniowi w - Małopolscę. ..mają 
ętwarty kredyt miesięczny w rządowych łrarfco- 
wniąeh Jydonią, wobec. ęgego własnych, .kapitałów 
do obrotu nie wkładają; a skarbowi zwracają po 
ijpdesiącii zdeprecjonowaną mą^kę. Byłoby to'jedna­
kże  ̂drobnostką, gdyby nie ciągłe, co. „dekadę na­
stępujące podwyżki cen monopolowych,.
7 '.'Zdawałoby' się każdemu, nieuprzed-zonęimu, że 

podwyżki te idą na korzyść skarbu — tak jedna­
kże nie jest,

Trafikant pobierający np. X paździemilka w 
hurtowni tytoniu na kredyt 100 mil jonów, miał 
podwyżkę 'ko łó1% 0, potem drugą po 20 paździer- 
hiką; W końca 2 listopada. Pierwsza podwyżka 
podwyższyła mu zapas ną 200 miljonów, druga do­
dała do tego 25%, trzecia znowu 100%. Wszyst­
kie te podwyżki za tytoń znajdujący się już w rę­
ku tnafikanta, wpływają do kieszeni trafi kant a!

Jakim tytułem?!
Nie ponosi on ryzyka straty z powodu dewa­

luacji, .bo ma kredyt rządowy, za pracę otrzymu­
je 15% rabatu, a zatem te olbrzymie raiłjoay po­
datku pośredniego idą dó prywatnej kieszeń. 
,ąure'ehdućo".

Czy'ten „zarobek” jest 'godziwy, należy w to 
Wątpić. Istnieją dwie alternatywy w tym wzglę­
dzie: albo' podwyżka cen odnosi się do tytoniu 
znajdującego się w ręku' traf ikanta, albo tylko do 
tytoniu będącego jeszcze w składach rządowych.

W pierwszym wypadku trafikant winien bez­
względnie dopłacić natychmiast' różąicę. ceny 1 do­
piero po dopłacie mógłby po nowych, wyższych 
cepach sprzedawać.

Jeśli zaś zachodzi drugi wypadek, to towar ze 
Stąrego zapasu winien być bezwzględnie aż do 
wyczerpania sprzedawany po dawnej cenie. Prze­
kroczenie bowiem tej ceny byłoby jaskrawą li­
chwą i to lichwą najgorszego gatunku, boć ten 
trafikant, bierze 100% względnie 225% ponad ce­
nę zakupu i to zakupu, na- który nie wyłożył jed­
nej marki swego kapitału!

Rezultat końcowy jest taki, że trafikant za­
płacił po miesiącu skarbowi 100 miljonów o war­
tości dwu lub trzykrotnie mlkjszej, a sam pobrał 
15% zarobku i conajmnięj 200 miljonów nadawy  ̂
^zainego „zarobku" względnie prennjl za... niedo­
łęstwo czy karygodno zaniedbania dyrekcji skar­
bowej.

Na miły Bóg! Obywatel winien tylko skarbowi 
uiszczać daniny, podatek ściągany przez trafikan- 
tćw i dla trafikantów jest czemś horendalmmi,
z^czem należy gwałtownie skończyć.

Stan ■ ten trwa juz kłlka miesięcy i szkody dla 
skarbu idą ,w' -miliandy. Obecnie jest jeszcze mo­
żność powetowania, .tych strat, gdyż możnd za. 
ubiegły czas te zarobki” odebrać.

Przywilej ściągania prywatnie, podatku i  nisz­
czenia Skarbu winien natychmiast .ustać, jbo ina­
czej żadna sanacja nie pomoże, Tysiącem drobnych 
dziur. uciekną zapasy z, beczki, farbowej.

Opinia publićznaM sumienność kompetęntnyieh 
wlał z winny złemu zaradzić.

Dr B. Śmietana.

Wykup bunów złotych se r ji!. c.
Po 301.900 mk lub zamiana na serję ID.

W dniu 15 b. m. upłynął termin płatności 
6-proc. złotych bonów skarbowych serji IC . 
Kurs. po którym wykupywane będą owe bony, 
ustalony z»óstał przez Ministerstwo skarbu na 
301.900 mk. polskich za, jednego złotego, Kurs 
powyższy ustalony został zgodnie z ustawą, na 
za?ądzie przeciętnego kursu franka szwajcarskie­
go w oł^rWię pomiędzy 29 październikiem a 12 
listopada . 1b. Wypłata uskuteczniana była
przez Centralną Kasę Państwową, Kasy skarbo­
we, oraz przez oddziały P. K. K, Pi

Ponadto oddziały P. K. K. P. będą bony serji 
i c  zmieniać na sbrje l i f  w terminie do m k  24 
listopada włącznie, lecz tylko w miarę posiada­
nych zapasów, bonów II>.

Kiedy i jakie podatki naieży płacić.
W czasie; gdy . regularne płacenie małeżytośck 

przypadających, na rzecz -Skarbu, jest warunkiem 
skutecznego .przeprowadzenia sanacyjnych .zamie­
rzeń, rządu* wskazanem jest przypomnienie termi­
nów wsżełkieh opłat skarbowych z;tytułu podat­
ków bezpośrednich, .1 tak: .Podatek gruntowy 
I rata~winna d)y<5-wypłaćona: w termSiie. ocf-łó 
marca do 15 kwietnia, f f  rata od 15 października 
do 15 listopada. Podatek przemysłowy: a) świa­
dectwa przemysłowe r^karty rejestracyjne —  w  l i ­
stopadzie i grudniu; za-cały rok następny, b)-ed 
obrotu' przedsiębiorstw handlowych I—II kat. 
i przemysłowych I— V kat. -—'p a  upływie każdegó 
miesiąca podatkowego;-najpóźniej tło lffpastępne- 
go miesiąca; c) od-wolnych zawodów, zajęć-prze- 
mys.owych, oraz od Obrotu pozostałych przedsię­
biorstw przem. i  handL, -'prócz najmniejszych 
za I-e półrocze od 1 lipca do 1 sierpnia  ̂ zaH-e 
półrocze od l"&tyc2nia dó Tlutegor d) od obrotów 
najmniejszych przedsiębiorstw — od 15 paździę”. 
do lo- kwietnia następnego roku. -Podatek—od 
skrzynek depozytowych — r w- styezabł-za- cały rok 
podatkowy z góry. Podatek -dochodowy-: -a) od~ do­
chodów fundowanych osób-fizycznych—-  50% do 
1 marca i 50% do 1 listopada; b) od dochodów 
fundowanych osób-prawnych ^  50% ~tlo 1 *maja 
i 50% do 1 listopada; c) od uposażeń —  przy 
każdej wypłacie. Podatek cd kapitałów i rent: 
od przychodów bieżących miesięcznie,- półrocznie, 
względnie w ciągu dwóch mieeięcy-po zamknięciu 
rachunków.; P ią te k  majątkowy: Zalięzka —  od 
1 czerwca do 1 grudnia 1923,1 rata od 15 kwietnia 
do 15 maja 1924, II rata listopad 1924,. III rata 
czerwiec 1925, -IV rata grudniem'1925,- -V Jata 
czerwiec 1926, V I rąta-grudzień 1926,

Znaczne pedwyiszenie kar za zwłoką.
• Ustawą z dnia 24 października 4923 r.“ obbWią- 

zującą od dnia 8 listopada 1923 r. podwyższone 
zostały bardzo znacznie-kary-za zwłokę, a mia­
nowicie: dotychczasową -normę -10 -proc; miesięcz­
nie, podwyższono pa 5 proc. dziennie^ t-. y 1800% 
rocznie*

Podwyżka, ta  dotyczy terminów .płatności -po­
datku dochodowego,,,podatku od kapitałów i  rent, 
l zaliczki, na .podatek majątkowy płatnej w cza­
sie od. 10 listopada do 10 grudnia 1923 r.

Kąra , za .zwłokę jest bardzo wysoka, • płacący 
we własnym .interesie powinni, ściśle., przestrzegać 
terminów płatności.

Powyższa kara zą zwłokę 5% dziennie, sto­
suje się do kwot podatków już zaległych, oraz 
płatnych do końca 1923 i w 1924 r. Dr. Fr. M.

Przedpłaty podatku majątkowego. •
delem' zdobycia większych kwot, aniżeli mogą 

wpłynąć z zaliczek iia poczet podatku majątku 
■wego, odbył się w Warszawie szereg, konferencji 
z udziałem wiceprom. Korfantego i min. skarbu 
Kucharskiego- Przedstawiciele przemysłu górno­
śląskiego zobowiązali się złPiyc 2S miljonów fr. 
szw*. tp jegt tegoroczną zaliczkę i dwie raty prze­
mysłowe. Ponadto oświadczyli oni gotowość za­
płacenia całego podatku majątkowego ną wezwa­
nie rządu. Przedstawiciele rolnictwa zobowiązali 
się zapłacić 'około 50 md jonów f franków śzwąjc,

WżMGCMEŃIE SIĘ' EFEKTófa* ??A GIEŁ­
DZIE KRAKOWSKIEJ. Z uwagi na tó, że już
wczoraj wieCzOreth nastąpiło pęsyne obniżenie .kur­
su dolara, a dzisiejsze żebranie giełdy Walutowej 
•t.(y potwierdziło, efekta były robione przy zcaęznie 
mocniejszej tendencji,- zwłaszcza , że skończono 
realizacje -ultimowe. Dużo obrotów robiono w ak­
cjach ciężkich metalurgicznych’ i cukrowniczych. 
Podobnie jak wczoraj Strug i Trzebinia żelazo 
cieszyły się dużem zainteresowaniem i były ro­
biony po wzrastających kursach! Natomiast Polska 
|Nafta i Krakus dosyć znacznie ucierpiały na kur- 
tsuk W  papidrach bdnkowyeE dftżó ObfdjóW w Bati-
1 ku Przemysłowym, poszukiwany Bank Zwiążku 
-Spółek' zarobkowych z powodu mającego nastąpić 

; korzystnego przewartościowania. Tendencja óio- 
: cniejsża.

Na po^iełdziu obrotów sfbsunkoWó niewiele. 
Gazy 16,500.000, Chybie E,000.000, Silesia
2 000.000. 425.000, Azot 150COOO; Usposobie­
nie bez -zmiany.

Natomiast na giełdzie walutowej tendencja nie­
wyjaśniona, P-o wczorajszej, zwyżce dolar spadł.

lecz zatrzymał się na wyższym, niż onogdaj, pozio­
mie. N°wy Jork 1,940.000 1,980.000, Londyn 
8,600.0QOr-Amsterdam--755.000; Paryż -107.000—
108.000, franki franc. -107.000, Żurych 345.000, 
Medjolain 85.000, Wiedeń 28.15—28.50. Usposo­
bienie wyczekuiace.

PROJEKT WALORYZACJI PROF. “  FLYD. 
ZOLLA. Onegdaj wygłosił prof. Fryd. Zoll w' Izbie 
handlowej-i przemysłowej referat na temat pro­
jektu, ustawy o waloryzacji, wygotowanego przez 
prelegenta na prośbę bylęgo ministra skarbu 
Grabskiego. 'Po' referacie wywiązała się' interesują- 
ca dyskusja, a zdania tak co samej waloryzacji, 
jak r ćo do  ̂kwestji które' -zobowiązaniar mają być 
waloryzowane, były bardzo podzielone. Naogół 
pjzeciw waloryzacji .oświadczyli się: prof. Krzy­
żanowski, dyr. Paszkowski i prof. Leopod Jawor­
ski, za waloryzacją: mec. Zakrzewski i Dr .Gross. 
Ĵ ik z powyższego wynika,, ustawa waloryzacyjna 
posiada wśród ił^akowsikich. -sfer naukowych także 
jwielm-przeciwników. -

ZAOPATRZENIE MIAST W ŻYWNOŚĆ. 
U prezesa, ministrów odbyła się onegdaj konferen­
cja z przedstawicielami organizacji rolniczych 
W sprawie ułatwień dla ludności największych 
skupień miejskich przy zaopatrywaniu w.żywuość 
w czasie .nadchodzącej zimy. Ustalono,, te , rzą4 
umożliwi organizacjom rolniczym i handlowym 
dostarczenie ziemniaków i zboża przedewszyst- 

kiem dla największych miast w takich rozmiarach, 
by zapotrzebowanie byłe pokryte.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE.
z dnia 15 listopada 1923 r. t. *3

W (uwici •wftrsi* łiiKlnf*.
Akcje bankowe :

efiarow. 'a ano

Polsk. Bank Przemysł. I-VIII- *5'i5 425 400
Bąnk Hipotc :zny .1—VIII. . i 425 475

r„ MSiłopolsM . 550 600 O T O
Ziemski Bank Kredyt I—IX. 90* 130 125
Pows ęch. Bauk Kredy 11—V. 30 45 42
Akc. Bank Związkowy I —IX.
Bank Komerefalr I— IV. 80 110

»  Handl. w Warsz. I— X‘
,  Związku S. Zarób. I-X I’ 2-900 3100 3100„ Ziem. dla Kres Łąńcut’

Akcje T ow  handlowych f\
Pols. Tow, handl. !rPTK.“ l -  V- 250 300 290
Handlowa S-ka akc. „Jmp9X*‘ 7‘5 . 85 S-
,Pharma“ (Mag. P Jawornicki)* 
„Polski Glob“ To w. trans, hanui* 
C Hortwig, Dom.eks.-hndl.Poz-

250 275 275
20 90 30
-U r •

Żegluga Polska I— III. . ~5Q $0 56— 58

Akcje Tow. przemysł.* 
Zlelonłowskl 1— IV. . . * 7800 8500 8200
H. Cogtaląkhfabr. masz. Poznań" j 575 - 625- 600
Wąrsz. Ska Bud. Paro.wozów* B 225 275. 245
„ Automotorb fabr. samochodów* 275 325 300
Zakł. mech. „Ursus41 Warsz. 1*
„Potęga" Tow. p. fabr. huty żel! — —
„Trzebinia" fabr. masz. roln i 420' 480r 480
Zakłady amunicyjne^Pociąk" 300 325
Huta żelazna; K raków .. 
„Górka" fabryka cementu I-III. f. 8000 8500 8200
Sierszańskie Zakł. Górn..I-IY. i 4800 5200 5120
„Tepege" Tow. dla przede, gór. 2200 8600 2bOÓ
Polska '  Nafta I ~  IH 190 220 . 210
„Pokucie” Naftowa Spółka I • f 280 320 290
„Oikos". I r - I V .  .  . 3200 3700 ?d)Ó0
„Strug” Przemysł Drzewny • 523 575 675
Syndykat Koszyk. Kraków I-II< 
Fabr. przetw. Huszcz. Trzebini

100 150 120
' 3500 R000 ‘ 3650-

„Krakus41 Zjedn. fabr. wysk. ’ 425 475
3 5 bu

, 440 ;
Fabr. i Ralm. cukr. w  Chodor. 3200 3350
Fabr. porcelany w Ćmielowie 600 650 630 '
Ska. Akc. Eiektr. Okr. Siersza 90 130 j 120
Fabr. papieru W.Niemoiowski 1I 32o 375 ■ w *  ■
Fabr. kaptt. w Myślenicach I-II 200 230

Warszawa. (PAT). Waluty: Dolary Stanów Z i
1,875.000, sprz. 1,893.000, kupno 1,857.000: frank 
złoty w kupnie 360.000; miljonówka 4300-1^600^ 
bony złóte ser ja D 285.000—275.000— 301.900; 
pożyczka złota 1,925.000—1,975.000. —  Czeki: 
Bclgja 88.750—89.500— 87.500, sprz. 88.300, kup. 
86.700; Hólahdja 702.000; Praga 54.200$ Londyn 
8,200.000— 8,130.000, sprzedaż 8,210.0000. 1 kupno 
8,050.000; Nowy York 1,875.000, śprz. 1,893.00$ 
k. 1,857.1)00; Paryż lOSiOOO— lOl.750, sprzedaż 
102.750, Kup. 100.760$ 'Szwajcarja 327.500, sprE 
330.600, k. 324.500; ' Wiedeń 25.75, sprz. 25,95, 
k. 25.45.

Zurych. (PAT). Zamknięcie giełdvi Parysi 30.90, 
fmmdyn 24.83, Włochy 24.47 f  pół, Bruksela 26,60, 
Amśtefda/ń: 214, Wiedeii Ó008Ó, Budaipeszt 003. 
Praga 16.50, Kopenhaga 97 i jedna czwarta, Sztoik- 
holui 1 20, Ghryśtjąnia 82, Madryt 72 i jedna czwai- 
ta, Nowy Jork 573, Buenos Aires 172, Bukareszt 
300, Sofia 4 i trzy czwarte, Belgrad 6 i pół.

Zurych. (PAT). W  obrotach pogiełdowych 
o flsodz. 3 notowano Warszawa 00003*
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Emigracja polska wSzwajcaijt (1832-1834).
(Dr A. Lewak; Od związków węglarskich dó 

Młodej Polski. Warszawa. E. Wende).
'Zmieniają 'się warunki polityczne naszego bytu 

i dziś bliżsi-jesteśmy zagadnieniom państwowym 
dawnej Rzpltej niż marty-rologji czasów rozbio­
rowych. Emigracja po r. 1831, która jeszcze, pirzed 
dziesiątkiem lat miała swój „życia ninireniee4*, 
dziS" ż^ąfWkułu wTary narodowej, stanowczo prze­
chodzi do spokojnego traktowania historycznego, 
zwłaszcza, że -wfiele > rozdziałów historji emigracyj­
nej. nie jest dokładnie zbadanych.

Właśnie dr.- Lewak, przjedstawił w swej książce 
bardzo i^tęroągjący espizod z życia, JPoiaków na 
obczyźnie, Wj okresie ląfc 183§--1834. Pwe)tQpania 
:0 tymczasowości; emigracji i bliskiej chwili wy­
marszu ̂ o-Pokki zasłaniały masie tułaczy polskich 
oczy na rzeczywiste położenie Europy i pozwala­
ły im"rftSrżyć"o szybkiem spełnieniu się najgłęb- 
szych pragnień* dusfzyl Nic więc dziwnego; że Od­
rzucali -ohi nietyłke carską amnestję, ale nawet 
pomysły Bema (tworzenia w-ojśk pod obcym sztan­
darem. Na<|zTeję r̂eaTizac j i widzieli emigranci w po- 
wszecjhnej 'rewoluója- i5 właśnie w  czasie dla nich 
bardzo .ciężkim,. gdy gróz-iła -we FranCji ustawa 
poddająca obcokrajowców pod władzę ministra 
spraw, wewnętrznych, który miał- wyznaczać miej­
sce pobytu emigrantom, względnie nakazywać ich 
wydalenie, 'źacićlniły-się stosunki'emigracji z wę- 
glafStweńL ,,-Włjglańłtwo (karhóna.ryżin)'było orga-‘ 
nizócją -bojówą o charakterze międz\maródowy-m; 
z celem walki pr-zeciw despotyzmowi i reakcji.' 
pn.ywilfi.jom i przesądom44 (23).

t^weześme-mawet tak* poważni dudzie; jak zna­
ny przyjaciel PoTaków, gen.' Łatfayette-, 'przypusz- 
cżałr,' żre'najbliższe "rewolucji śą' Nie-mCy Hi" sta.m-' 
tąd ..Eozejdą igię inichy wolnościowe po 'całej Euro­
pie. Rzecży-wj^c-fe ̂ wcześni Niemcy, tak józgi.od 
dziHej-zych, myśleli ,°  zjednoczeniu i .zrzuceniu 
wewnętrznej i zewnętrznej, przemocy.' Radykal­
niejsi chcieli zacząć ’ od zamachu w Frankfurcie 
i zwrócili" ?dę do''DólaktfW o pomoc.

Właśnie zdkłąd. erpigrayyjny y? Besanęó^ pó­
ło żony. kilka^mil.. .ad granicy, szwajcarskiej, .miał 
wśród, blisko tysiąca. swych członków wiele inte­
ligentów. dawnych akademików wileńskich. Gzęść 
ich po'zła;z Za-Hwstti.na.wyprawę, mającą .roż 
począć powstanie -liniowe w_Fplsce, .część zaś na­
leżąca do' “ pórębu' ' węgtaBMegb<r,' postanowiła 
myraszytSrido^emieer- *. * ■ • t .

Wyp :;:wa rozpoczęła się .7 kwietnia 1833 r. i 
już£̂ńa .trzeci 'dzień pddżjął .z. przesżłor .400. Judzi, 
tworzących Święty Legjon, stanął na ziemi szwaj­
carskiej. Charakterystyczny jego' składr 89 wyż-/ 
szych oficerów. 300 poniczmków i podporuczaiików 
i .. „~2 5 żołnierzy. Dołączyło-się-do nacłr ••je.szcze 
kilkudziesięciutułaczy z, innych zakładów z Di­
jon,' Bourges^Salins i. cała ta, biedna armja zna­

lazła tsi§ nagle jbez cęlu/gdyż jrucbąwka werFrańk- 
furcie- zupełnie zawiodła, a' tymczasem wyprawa 
tesansońska poruszyła całą Europę. W łonie emi­
gracji sympatje były przeważnie óo stronie tufa- 
cz:yr_cłiGć- rofliumtyk.-Mochoa|c.ki polemizował, z ‘pO- 
glądaińi ~ jeszc-że młodszego w  polityce romantyka 
M jckięwięsa i nieJ pochwalał Wyprawy tułaczy.

Dołożenie 'grupy emigrantów bjyło ciężkie, ale 
wśzędzie zachowali się z godnością i zjednali so- 
bię sympatje ;Sżwajcarów'' Żyli częściowo z zasił­
k i  • -ató :*tefc • untfetl :śję.’ 'tffei&ć. do pracy. ZorgańP 
.zojwali ,'dę zwarcie d Wybrali jeszcze u wstępu do 
Szwajcar ji Radę Gospodarczą,' najwyższą swą .re- 
prpzmtację 'polityczną. 'Jednostki ł̂absżegó""cTućlia 
opuściły ctgąnlżację Legjoiru i wróciły, do Fran­
cji, -ąle ogót trwał, kierowany *prze£ takie Jednost­
ki; jak . Jan Lelewel; L. Oborski,1 E., Staniewicz, 
F.’ Gorda^zewśki, a później'' Śzymoń Konarski. Naj- 
syjmpatyczniej przyjęto - Le ĵ<xn wi ka-nipnię, berr 
nińskiin. i bazy łebskim; al£ tam * też, najprędzej, 
wciągnięto go w wir starć wewnętrznych, jakich 
terenem była w ri 1833 -Sswajcarja; W  ■̂ bałce'-mię­
dzy pa rtją konserwatywną ą liberalną, Polacy do­
pomogli 'sttotrle. sympatycznej, zresztą pęzez nią 
wdzwanj. Fokónąni’ ., arystokraci rozpoczęli Jhgita- 
cję przeciw emigrantom bezskutecznie. Węgla.r-
stwo szwajcarskie spełniało swój obowiązek, po­
pi Iraiąć i  broniąc , kińyTiów^, 'będących rzeczywj-
ścijo . w potrzebie.' .i^nio u'̂ o| ! liczba emigrantów
topniała ig.u® z początkiem roku 183ńo było -ich

chpwąni w. twą-rdej szkole, obcego zaborii i różnili 
ńiaeno od kawiarnianych rewolucjonistów nie- 

mie(?k!ch. ' ’7 ' ™ . . .

Zorganizowani- w gminy j,,T<m Praw ezlowi-^ 
kai i .obywait^efó"'^^leippiuż Wtedy "kontakt z orga­
nizacją ;MaŻziniego ,,Młodych Włoch“ , przygoto­
wującą- rewolucję, w' Sabaudji. ^)tói do wyprawy 
ffai Sabaudję,. której miał prteWódzić smutnej sła­
wy z pow.-tania listopadew t%ur | gen. Ramoalno,' 
z o ęgńhizbwano~poDEćIi, ęmigrąnjń w. Wyprawa ta 
—*J udała /ą ,hą" S^yajcarję' ^ciągnęła całą za-

rdshę ^yplojnaibyjtóiiąf Wszystkie państwo- św. 
ymiefi^/ 'zażądały od woltiej republiki wydalę/ 

niai Polaków i ■'śHpsńę-■ v,jt8S4*.i{. wypełgdła wymiana 
nof, ą j  wr.e^ię /D^ękjiorjs|t j Szwajcarski, słabo- 
poi|artyf przez Frańoję,. nn^siajł; zgodzić się'w czer- 
jwjcp^pą^wydąl^ję eniigranfó)w iz| wolnej i zawsze*
rgoac%^LtrTOłtii,iti,-.7r-'' ;.J ; j ; ( '.;s r

S-tu ezterdziestu łegjoatistpw |ze; śmuljktyna ,zc^’ 
niąło4 szlachetnych- 'Szwajcarów.; Czekała ich no- 

tnłai*k5(-; ■'ZdledWdo ‘ -pj-^puszozeni praez fcery-

me 
wi( i 
Prs

i
stanowiska, przeważnie jako inżynierzy (Jan Le* 
Ieweł, Meksander Stryjeńśki)p-ałbó^mieli- standwić 
łącznik |>olit.yiczny z organizacją Młodej Europy.

Dokonały 'śię tymczasem w naszej, grtjspce 
wielkie zmiany Wewnętrzne/Węgłarstwo, kjtóre 
potępiło wyprawę sabaudzką, obumarło, a órgani- 
zacja Mazżktiego-, 'głosząca zasadnicze hasło: ^Je­
dyny Bóg —  Jedyąym władcą. Prawo Jego. —j 
Jedynem tłumaczeniem tego prawa Ludzkość4*, 
porywała-dawnychi Besansończyków. W  ramach 
Młodej Europy .organizuje się .Młoda Ppls^a, jrtó-i 
rej szczególnie rmisJał-odpowiadać ton punkt ąktu 
fundacyjnego Młodej j Europy: „Każdy człowiek i 
Lud każdy mia .szczególne swoje, powołacie; do 
spełnienia;• któro gruntując' jego własną indywi­
dualność: wspiera .temsamem- .dokonanie prjs cipa- 
czeń Ludzkość całą..ob&jnnijącydi4h „ if

Tak dzieje wyprawy z Be&anęoa łączą, się z jao- 
wą konspiracją łączącą uciśnione ludy ejuropej- 
śkie; z mej potem utworzy się konfederacja Na­
rodu Fokkiego. . .

Szkićr 'dżiejóyJ gromadki OfpigrrńttDW. me wy- 
^c^pujfrikela-^^kŚ^ęl^kśią^ti drą’ Lewaka. Po­
znajemy z niej ‘ naśtrój i Polaków i Szwajcarów, 
całą atmosferę .życia tfij. epoki i szćzery idealizm 
żołiiieizy-tułśc-zy, prześladowanych wszędzie^ a 
noszących z godnością .ińaię' -̂rycerzy wólnośca. ‘Do 
żrozumienik prądów duchówych -na e>nłigTac|i 2 
związku ich ,z wydąrzeńiaimi' 'pOlitycziiemi otna'̂  
wiaifa książka je&t niezbędnie "potrzebna, Zwłasz­
cza; ż> oparta jest ną pierwszorzędnym materjiale 
źródłowym. Autor, wyzyskał archiwa i zbiory 

wilskię. . oparł - się ̂ przeważnie, m  4fpd^ch 
nieznanych: lub dotychczas' .niez.aźytkęwńnyfch;

\

ś i

i !
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_̂____   ̂    ^ _____________  k-o^eśpóndónbje,: akta ŝt-oWâ zySźeń tajnych i
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wla
torj rm francuskie,- wsiedli iia okręty  w Calais. 
skąd udali srę;dh Angłjk itiikunastu Polaków zo­
stało >  •g|^^ .^b< f^ó:byir poważne

cyjnej i ołbcej w pismach cytowane obficie, dają 
możność graniowego i ja-nego poznania wszyst- 

ŷfTifikÓw współdziałających w tym  krótktw 
okresie Gdyby autior był nieco-więcej pozwolił 
sobie na'charakteiTyżow ame osób, jak to zrobił i 
przy Ramorinió obraz byłby plastyczniejszy i żyw-1 
szy, a poznalibyam/ kierowników ’ Tjegjonu Świę-1 
tego. r y ;

dodatku znajdzie każdy ciekav.w dpkumey- 
t-y, np. Bst Ludwika Napoleona; z Arenenberg, pe- - 
łen serdecznych i ładńyćh-'-zwrotów o Polsce i 
pwskich emigrantach.^€zyż mogli o aiip zapomnieć 
ludzie pozbawieni ojczyzny,7gdy ten-  ̂człowiek' 
chełpiący sij wprost, że tak ja^ oni, jest wygnań- 
.cem, l-o to jest los ludzi szlachetnych, gdy ten . 
słabw^ćzłowiick pi-zygnacćfohy dziedzictwem wiel-|j 
kiego imienia stanął po kiTkunastp latach na ęzeje; 
Frahcji? 'na czele nafodu, naiwąnego przezeń'* 

'Rśoie ■ nąp[|iilęliii' bąiyką<ł? /'* ,f  
Pomimo ciężkich warunków wydawniczych,, 

książki jest ozdobiona, a właściwie dopełniona 
portretami Artura Zawiszy, Szymona, Konarskie-

/

I i

go i Ludwikar Napoleona.
Dr. Fr. Bielak.

; Dr«abaę;za| w y ra z .................................................... . -► V
18 Za J wiersz milimetrowy^w^ zwykłych ogłoszeniach . . .

Nadesłani za 1 \yierśz tofli metro wy . . . . .  . . .' , . .
. Nekrologi za 1 wiersz milimetrowy ^      -....

. Marek 2000 
4000

Ł - Komunikaty po kronicę za 1 \yiersz milim. . ,................................   ,1
«  ©głoszehiel n,ń 1-szzej śtronie źa 1 wiersz jmilim.. , t . . ,,j • . .\.l 

tjitład łabelaryczny
T
9

-Irin.—g ■■

9000
6000

12000
16&00
30p00

n̂

Se diial ogłęszeC¥edakeja nie odpowiada. mer. iV

—TT

poszukuje pracowników, oriaz dwu 
wodnych. Ólerty składać Pijajśka 2. 

Seferetarjal I piętro. ' 1322 jednogróśóWa S-rejeslrowa 4t% octawyy 
i3ie ’ nt>\ter, dp sprzedania.
Wiadomość: -Stanisław Tobofa,

Organ kościelny
18 głosów, \  manuały i pedał,- 6 metrów  
kwadratowych prżestrzelii, wysokości około 
3 m., w  dobrym stanie, z powodu budowy  
Jiowego iwiększega organu do sprzedania. 
rBliżsaych wiadomości udzieli Przewodni- 
eżąćy' kómitetu budowy organu prof. Jan 

Gołębiowski, Nowy Targ. 1270

Wyroby skórkowe. Mrak6yr> SanagHa 11. II. p.
Siaęhowuiefi. Domina. — Wykomłje: bilety wi- 
zytdwey zawiadomienia ślubna i wszelkie druki.

Skład papieru f -gatetateryi 1160

KRAKÓW-—  ulica Sławkowska h 24.

uczciwa, zdolna, energiczna ^ pra­
cowita, odpowiednia kucharka i gospo­
dy ni poszukuje "posady na "większej 
■plebanji ;na wsi. Zgłoszenia, do Adrp.

Głosu .Narodu“ pod „ GospodyniM.

[Kraków, plac SzezepańskiB
Firma OrafczyAski 1265 •- 

Nadeszła sói bydlęca i zmiotki.
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PO STĘPO W Y K UPIEC  A B O W J E  P ISM A  
FACHOW E I  INFORM UJE SIĘ W  NICH

K U P IE C  Największy i najstarszy tygodnik handlowo-prze- 
mystowy w  Polsce. Abonament kwartalny 400.000 mkp. 
„Kupiec*' informuje dokładnie i wyczerpująco o najpo­
ważniejszych branżach kupieckich.

D R O G ER ZYST  A tygodnik. Abonament kwart. 400.000 mkp. 
R U N E K  M E T A L O W I I  M ASZYNOW Y tygodnik.

Abonament kwartalny 300.000 mkp.
P R Z E G L Ą D  W ŁÓ K N IS T Y  tygodnik. Abonament kwar­

talny 300.000 mkp.
SKORA - O B U W IE  - S IODŁARSTW O tygodnik. Abo­

nament kwartalny 200.000 mkp.
R O M  GOŚCINNY pismo dla restauratorów i hotelistów. 

Abonament kwartalny 100.000 mkp.

Adres zamówień: „Kupiec** Towarzystwo Wydawnicze 
Poznau9 W ielka lO. Za nadesłaniem 50.000 mkp. wysy­

łamy z wszystkich pism zeszyty na okaz.

Sprzedaż skór

ANTONIEGO MARKIEWICZA
óbócniś

SZ Y M O N  G IB E K
w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 7

poleca 717

: skóry wierzchnie i podeszwowe :
w  dużym wyborze, oraz narzędzia szewskie i przybory sportowe, 

do obuwia, gumy, prawidełka, sznurowadła, pasta i t. d.

W . KŁOSIŃSKIEGO

PRZEWODNIK METODYCZNY
I. Rok nauki szkolnej.

II. wydanie, zmienione i uzupełnione, dostosowane 
■■■ do Programów M. W. R. i O. P.

oraz

Elementarz i Rachunki
barwnie ilustrowane.

Główny skład w księgarni 
Gebethnera i Wolffa w Krakowie.

M Ł O D A  inteligentna 
osoba znająca się do- 

brzę na kuchni, gospo­
darstwie domowem. cho- 
wiu bydła i drobiu poszu­
kuje posady gospodyni na 
plebanii. Zgłoszeni^ nod 
Zofja Niewdana do A Imi- 
nistracji „G.osu Narodu".

1317

PANNA inteligentna, 
sierota z kilkuletnią 

praktyką biurową poszu­
kuje jakiejkolwiek posady 
biurowej albo kas erki 
w sklepie. Zgłoszenia do 
Administracji „Głosu Na­
rodu* pod „Marja K.“

1318

GUBIŁEM papiery 
wojskowe na nazwi­

sko Rudolfa Gołębiow­
skiego jak również kartę 
przynależności metrykę 
oraz patent lia handel 
starzyzną. Powyższe unie­
ważniam- Gdyby ktoś zna­
lazł będzie łaskaw oddać 
pod wskazanem adresem 

Rudolf Gołębiowski, 
Kraków — Ludwinów 14.

s&a

POSZUKUJE spólnika 
handlowca z współ­

pracą do fabryki nowo­
cześnie urządzonej arty­
kułu spożywczego codzien­
nej potrzeby, mającego 
wielką przyszłość. Wkład 
kaoitału 15.000 złp. lub 
2 tysiące dolarów na uru­
chomienie i współwła­
sność wytwórni oraz na 
za kupno surowca i t. d. 
Zgłoszenia „Ruch“ Szcze­
pańska 9 pod „Właści­
ciel41. 1307

Dla Pań
Kostyumy, płaszcze, suk­
nie, wykonuje w  trzech 
dniach alegancko, po ce­
nach konkurencyjnych. 
Pracownia „Natalja" Kro­
woderska 39. 1282

PANIE, chcące się na­
uczyć modniarstwa 

w  krótkim czasie, zgło­
szą się do pracowni ka­
peluszy damskich „Anto- 
nina“ Kraków, Florjań- 
ska 18, I. piętro, oficjwy. 
________________________1292

DUZY MIECH orga­
nowy w dobrym sta­

nie tanio do nabycia. —  
Wiadomość : Urząd para- 
fjalny w Krzeszowicach.

POSZUKUJE w ma
łem miasteczku w  wo­

jewództwie krak. pokoju 
z całkowitem utrzyma­
niem dla starszego męż­
czyzny z dobrego domu 
najchętniej przy rodzi­
nie nauczyciela lub inne­
go emeryta. Zgłoszenia 
z podaniem kosztów  
utrzvmania pod Niesio­
łowski Franciszek. — 1 
Chrzanów. 1293

KURSA wyższe dla ko­
biet im. Baranieckie­

go, organizują sześciomie­
sięczny kurs ogrodnictwa 
z praktyką, w godzinach 
popołudniowych. Wpisy 
do 2'J-go listopada Karme- 
licka 82. U. p * 13:>8

W i e l k i  w y b ó r
brzytew, scyzoryków, no­
życzek, noży, maszynek do 
włosów i t. p. przybory sta­
lowe, po cenach przystęp­
nych, poleca .7. Myszkow­
ski, Kraków Dietlowska 46.

DLA  P A N  O K A Z J A !!
Sprzedaż zupełna konfekcja damskiej.

PlasŁCse, fcosfl&rcay, sukn ie, sp o -  
dnice, swet/y, ggaie, berety czape­
czki, rizem pri, to lmj  i kom binacje.
Niżej cen fabrycznych —  lokal cały dzień otwarty.
KRAKÓ W , Floriańska 24. II p. front.

.... JOZEF G A ŁĄZKA.

Dwa pokoje z kuchnią
w  śródmieściu zupełnie umeblowane i z naczy- 
1286 niem kuchennem do odstąpienia. 
Zgłoszenia pisemne pod „Niebywała okazja* do 

Administracji „Głosu Narodu” ul. Krzyża 11,
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| Już nadeszły do Związku katdl. Krawców | |Już nadeszły do Związku katdl. Krawców |1

83 w Krakowie, Florjańska 7 976 tłl

| Mat er jaty czarne ||
a na palta zimowe, na sutanny, za- §(D rzutki, czamarki, wierzchy, kurtki, @ 
i  spodnie w  gatunkach naj przedniej- 
§ szych a także w  tańszych. ©

jij Świeże materjały modne |[

i3 kamgarny etc. na ubrania i na ko- &■ 
| stjumy dla Pań w  wielkim wyborze. ([|
ii (i|

K S I f t O I  H A N D L O W E
Registratory, kałamarze ozdobne i biurowe oraz 

wszelkie przybory kancelaryjne i szkolne 
 poleca skład papieru i ęjalanteryi ——

Michał Słomiany
KRAKÓW —  ulica Sławkowska 1. 24.

„ S Z A T N I A "
Spotka z ograniczona odpowiedzialnością

Dom tekstylno sportowy 
Kraków, uS. Sławkowska 14.

poleca na sezon obecny 1267

towarir tekstylne, przy­
pory sportowe, dia 
Skautów, piłki noinei, 
narty § d. ©ras goto­
wa bielizna, fartuszki 

klotowe i ox?ortu.
WŁASNA SZWALNIA B IEL IZN Y  
Ceny nizkie towar doborowy.

INSTALACJI ELEKTRYCZNE
Inż Tadeusz Leszczyński

Biuro i sklep: Kraków, Grodzka 65,
przeprowadza wszelkiego rodzaju instalacje elek­
tryczne tak w  miejscu jak i na prowincji, przerób­

ki i naprawa istniejących instalacji.

Dostawa materjałów elektrotechnicznych i te­
chnicznych. 1229

T O M A SZ  GÓRECKI, Handel towarów żelaznych Kraków.RyiiBkGłówn,.
■ ' " " ' ł i s s r f t Ł “ J5S22L W Ł .  T O M A S Z E W S K I j s - l Ł 2
Serwisy porcelanowe ■■ Zastawy szklane  ..... — Lam py  naftowe

oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres szkła, porcelany i fajansów.

Wydawca; m  *Jdłos Ai.arodu* 6półka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K. H o l e k s a .  — Redaktor naczelny i odpow, Jan M a t y a s i k ,
Drukarnia „Głosu Narodu*4 m Krakowie pod narządem Romana Ferka,


